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~~molotJ . ~owie[~ie · ~om~~r~Uii KOlO 
Największy.~, s1molot świata 

w Warszawie 
War s z a w a. (Tel. wł.) W środę 

po pGłudniu na Okęciu wylądowaJ je­
den z największych samGlotów świata 
"F'ócke-Wulf". SamQlot przywiózł.z 
Berlina wycieczkę studentów wyz­
szych uczelni angielskich. Mają Gni 
r~wnież zwiedzić Warszawę. (w) 

• ł I ". ' .. • t, , '.- - • • • • ' ' • ~ 

Ze źródeł japońskich donoszą, że artyleria stlwiecka zajęła teren, położony 
na obszarze Mandżurii - Bezskuteczne naloty samolotów 

świat się zbroi To ki o. (P AT) Sztab annii kGreail­
tiej ogłosił w środę (według czasu 
,okalnego) komunikat G przebiegu wy­
padków na .g~anicy mandżurskiej w 
ciągu ostatme] doby. 

Atak na Sza-Tsao-Ping 
\\' ubiegły wtorek 4 bataliony pie­

choty sowieckiej, wspomagane przez 
19 dział i 30 czołg'ów, zaatakowały 
mieiscowość Sza-Tsao-Ping na obsza­
rze ł-tandżurii. Oddziały sowiecki e 
ztJ\ii~ly się na 200 m do stanowisk 
iallOńsKich, jednakże gwałtowny ogień 
zp strony japońskiej zmusił wojska 
sowieckie do wycofania się na odle­
glo.~ć 400 m. 

O godz.20 we wtorek woJska so-
Ickie ponownie zaatakowały stano­
ka japoń~kie, lecz zOlitały odparte. 
t,· .-:owi,>('kie 84 bardzo duże. \VQj­
iapoiw.R\e w <1oskonah m stame 
In~7m '\.1.tuyma\y zwycięsko w 
h rękach pozycje. 

Bombardowanie Kozo 
Artyleria sowiecka - stwierdza da­
komunikat - zajęła teren, POłOŻll­
a oh~r,arze Mandżurii, w pobliżu 
ao~zan (około 10 km na północnv­
hód od Kozo w Korei). Z tego sta-

'~iska działa sowieckie bombardu,ią. 
10 przez rzekę Tiumen. Po stronie 
OIiskiej i koreańskiej nie zarejestrlJ­

rano żadnych szkód, jednakże mie­
cZKalle" Kozo zostali ewakuowani. 

Samoloty sowieckie krążyły dość 
I:l~ko nad Kozo w ubiegły poniedziałek 
i ponios[y ciężkie straty od art~rlerii 
przerhrlotnic7.cj. Na Kozo zrzucone zo­
"ali' homhy z wn:okości 2.000 m. Pro­
rpni tl'a~icnia bardzo mały. We wto­
Tok lO samolotów sowieckich ponownie 
atakowało Kozo, zrzucając dużą i1o~ć 
homh. Procent traficnia również niski. 
ledna homha wpadła do ogrodu', po­
lnianego przv harakach wojskowY"h, 
ol'\l!!a trafiła'w prywatny dom koreaIl­
tz)'ka. 

Wojsk'a sowiecl(ie wycofują 
się 

IV rejonie Czang-Ku-Feng Z~UW~7.0-
no, iż wojska sowieckie wycofUją SJę z 
zajmowanych stanowisk. W środę ra~o 
woj,ka sowieckie przeszly do natarcla 
ni orłcinku Czang-Ku-Feng. 

O godz, 10 rano natarcie sGwieckie 
uslalo zatrz\'mane. Oddziały sowieckie, 
Które zbliży1y się na odległość 150 m do 
~lanolVisk japOIlskich w rejonie Szat­
Sao-Ping . .cofnęly się na odległość 800 
rn do jednego kilometra i budują forty­
fikacje. Rqwnież oddziały sowiecki~, 
~lóre zajmowały stanowiska w pobh­
zu r,7.ang-Ku-Peng cofnęły się. 

Od wr;r,esne/ro ranka w środę na od­
cinku C7.ang-Ku-Feng panu.i~ gę~ta 
m~ła . Wskutek tego dzialalnośc lotmc­
hva sowieckiego była mała. Tylko dwa 
sarnoloty sowiecl<ie bG.mbardGw·al'y sta­
nO\l'i:;;ka japo{lskie poci Czang-KIl-Feng. 
Pod osloną mg1y wojska sowieckie \1-
marniahl swe stanowiska. 

Pr7.ez caly dzień artyleria. sowieck~ 
hombardowata wieś Kozo w pólnocnej 
Korpi, , 

EWakuacja miejscowości 
pogranicznych 

\ R4ąd koreański na skutek ciągłycn 

nalotów samolotów sowieckicn za.rzą-I ko. okręgu północnej Korei, gdzie naj­
dzil w północnej części kraju, graniczą- częściej pojawiają się samoloty sowiec­
cej z Sowietami, gaszenie wszystkich kie, otrzymali w środę rano naka~ 
świateł w ciągu nocy. ' Mieszkańcy Kei- ewakuacji. 

30 trędowatych uciekło . 
z obozu w Rumunii' 

Ludność okolic~ych nt.iQst i wsi pr~e~yla kilka god~in. paniki 
Ar a 8~c~ęście w8~ystkich odstawiono ~ powroteWl 

B u k ,a r e s z t. (Tel. wl.) W kOlonii! waIa zatrzymać zbiegów, co się jej jed­
trędowatych w miejscGwości Tikilesti nk nie udało, i dopierO' u granic miasta.' 
zanGtowano masową ucieczkę przeszło przy pomGcy władz pGlicyjnych i sani-
30 ciężko chorych, w tej liczbie męż- t.arnych zdołanO' zatrzyma. ć chorych i 
ozyzni, kobiety i drie<:i, którzy siejąc . kłonić dO' pGwrotu d.) obozu. 
~roz do Gla, uda,i się ~ kierunku pG- • Lu Iność m{as(a lulcea i okt)Iicz­
bliskiego miasta powiatowegO' TUlcea'lll~h " iosek przeżyła kilka gGdzili pa-

Zaalarmowana żandarmeria usiłG- niki. 
____ 2 _~ ________ s. 

, . 
pos~'łIkif('ałli(f ~(f~;n;onego olbł·~lJ.ł'lla 'łJotvietl'~nego 

N o w y Jor k. (P A T) z ogłoszonych 
tu statystyk izby przemysłowo-handlo­
wej wynika, że sprzedaż samolotów · 
i motorów lotniczych w ciągu pierw­
szych 6 miesięcy rb. wykazuje 47-pro­
centowy wzrost w porównaniu z tym 
samym okresem roku ubiegłego. 

W tym czasie sprzedano 707 samo­
lotów wojskowych. Izba handlowa nie 
ogłosiła, ile tych samolotów sprzedano 
za granicę. W t}m samym czasie sprze­
dano 960 samolotów handlowych, spo­
śl"Ód których 749 sprzedano do 22 
państw. 

Groźne burze 
w a r s z a w a. (Tel. wł.)'. We wtorek 

wieczorem przeszła nad stolicą. osobli­
wa burza, kt0ra w pQłudniGwej Ci: ści 
miasta spGwodowała duze szkody, 
podczas gdy w północnej zupełnie 
deszcz nie padał. We wtorek utonęło 
w 'Varszawie siedem osób. 

Na ziemiach wschodnich w pGbli­
ŻU pGgranicza litewskiego, burM w 
nocy z poniedziałku na wtorek spowo­
do,vała duże straty, a od piGrunów wy­
buchłO' iO pożal'ów i zostało zabitych 
17 osób. (w) 

Powódź w Japonii 
T o k i G. (ATE). Z Kobe i Osaka 

donoszą o no\vych powodziach, wy­
wołanych oberwaniem się chmur. W 
pobliżu Kabe na skutek przerwania 
tamy na rzece SumijGszi 2.000 domów 
jest pod wodą, a kilka mostów zo-

I 

stało zerwanych. Komunikacja kole­
jowa została zerwana. Przybór wody 
w rzekach trwa nadal i należy się li­
czyć z większymi jeszcze spustosze­
niami. 

{6 amerykańskich okrętów wojennych i tO samolotów wyruszyło na poszukiwa­
nie olbrzymiego wodnopłatowca, "llawai CFpper" który - jak o tym informo­
waliśmy - zaginął na odcinku między San FrancisIw a Manilą, mając na 
swym pokładzie 6 pasażerów i 9 ludzi załogi. Na zdjęciu wodnopłatowiec "Ha-

. waż Clipper", którego dotychczas nie odnaleziono 

Zginęli w wypadkach 
ulicznych 

R z y m. (P A T) W ciągu pierwszych 
czterech miesięcy rb. we WłGszech zgi­
nęło w wyp.adkach ulicznych 443 OSGby, 
a 6740 Gsób odniosło rany. 

W cią·gu całego roku ubiegłego licz­
ba zabitych w wyp.adkach wyniGsła. 
2708 Gsób, a liczba rannych 40.357. 

W ~Irawi! ra~ina l!if!ra jUl ~liałaji łajo! ~iły 
Baron Rotschild nie szczędzi zabiegów i pieniędzy, aby łyllio zapomniano o słynnyell już 

"książkach do nabożeństwa" 
p a ryż (ATE) Dziennik "Action daliczne; afery nie szczędzi pieniędzy. I ro-iny i kokainy wartości kilkunastu. 

Franr;aise"l omawia ponownie sprawę Prasa francuska, zdaniem "Action tysięcy funtów szterlingów. 
aresztowanego na skutek polecenia a- Franr;aise", wykazuje· zbyt małe zain- HerGinę i kGkainę znaleziGno w o-

' merykańskich władz policyjnych rabi- teresowanie sprawą.. pakowaniach i oprawach 81 biblij, 
na . Izaka Leifera, który w okładkach W końcu swego artykułu. dziennik przesłanych z Paryża dO' Palestyny. 
książek do naboże(lstwa przemycał porów~uje aferę rab'ina Leifera do Na podstawie informacyj, Gtrzy­
narkotyki. słynne] swego czasu sprawy Dreyfusa manych z Paryża, policja jerGzolim-

Dzi'ennik w ostrych , słowach ataku- i oświadcza, że solidarność Żydów od ska zdążyła zatrzymać znaczną ilość 
je Żydów i wskazuje na to, że wielki tego czasu znacznie się wzmogła. tych pakunków natychmia.st po do-
początkowo rozgłos sprawy nagle •• •• - ' . starczeniu ich przez urząd pocztGWy 
przycichł, a to na skutek zabiegów ŻY-I albhe z herOiną I Itakain.. pod wskazanym na p.akunkach a.dra- . 
dowskiej rodziny magnackiej Rot- L o n d y n. (Tel. "'I.) Policja. jer()- s-... . . 
schildów, która na zatuszowanie skan- zGlimska wykryła Wielki przemyt he- ., 100' __ .. 
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W Anglii, Francji i Niemczech zwłaszcza armii północno-zacłlodniej i 
tzw. ósmej armi chińskiej, a to się Sta­
linowi obecnie lepiej opłaca, aniżeli 
podjęcie otwartych działań, 

nie wierzą w wybuch wojny P a ryż (A TE) Czy zatarg japońsko­
sowiecki doprowadzi do wojny między 
obu mocarstwami? - Pytanie ta sta­
wiały we wtorek wszysLkie dzienniki 
paryskie, przy czym przeważnie wyra­
żały powątpiewanie, by Tokio i Mo· 
skwa obrały drogę grożącą jednemu i 
drugiemu mocarstwu największymi 
niebezpieczeństwami. 

Prasa świata o ~'n'ojllym, ~ata)'gu 'lła Daleki'lJt Jf1schod~ie 

Berlin (PAT) Zatarg sowieCkO-.ia-, wybucha w drugim. Jednak, zdaniem 
POllSki zaczyna obecnie Mpelniać łamy dziennika, nie należy liczyć się z naj­
prasy .. niem ieckiej, .kl6ra pr~t'rwal.a gorszym, SowiC'ty bowiem prov·.'adzą już 
r6wI1lE:z . swą powścIągliWOŚĆ l ocen HI ł pewnego roozaju wojnę przeciw Japonii 
wypadkI w lIcznych komenlaF/'ach. za pośrednictwem "vojsk chiJlskich o. 

Dzienniki podkreślają zgodnie, że So.. ' 
wiety, prowokując zajścia na granicy, -----------------
·pragnt:1y jedynie przyjść z pomocą I w· d I dR· 
Chin?m, albow~cm 'pr~ez przerzuce~le liWia Dr a unclmana· 
CZęŚCI wOJsk JapOllsklCh na gram~ę , 
mandżurską front chióski zosŁalby od­
ciążony nieco. 

L o n d y n. (PA T) Prasa angielska 
traktuje dotychczas zatarg graniczny 
mit:dzy Rosją Sowiecką a Japonią z wy­
raźną 'obojętnością ,i bagatełilmje go. 
,.Manchester Guardian" twierdzi, że 
wypadki nie przemawiaj" za tym, aby 
mogło dojść d::> rzeczywistej wojny. 
Tyle razy już powtórzyło się wzdłuż 
granicy pomiędzy MandżukuQ a Sowia­
tarni to samo, a nic gorszego stąd nie 
wynikło. W ciągu ostatnich pięciu lat 
hyło kilkaset zajść granicznych i żaden 
z nich do wojny nie doprowadził. 
Wprawdzie obecnie rozmiar zajść jest 
alarmujący, ale i to nie stanowi nic no­
wego, bo samoloty, czolgi i artyleria 
użyte były również w poprzednich za­
targach. 

"Evening News" ostrzegają opini:: 
przed nie wczesnym optym izmem, 
stwierdzając, że wojna jest jak zaraza: 
gdy usunęło się ją z jednego miejsca 

Rozbudowa siły zbrojnej 
Włoch 

R z y m. (PAT) Pod przewodnic­
twem l\fussoliniego odbyl~' się obrady, 
w których wzięli udział szefowie f'zta­
bów armii, marynarki, lo4nict\ya i mi­
nister finansów. Obrady mialy na celu 
opracowanie programu rozbudowy sil 
zbrojnYCh " Tloch. 

Amb. Wilson wyjechał 
do Pragi 

'v a r s z a wa. (Tel. wł.) AmJHl.~a­
dor amerykallski" Wilson udał się w po­
dróż do Pragi. Przyjazd jego do Pragi 
- rzecz ciekawa - zbiega się z ter­
minem przyjazdu do Pragi lorda Run­
cimana. Zbieg ten nie jest niewątpli­
wie przypadkowy i nasuwa przypu­
szczenie, że i Ameryka zaczyna się jn­
teresować kwestiami Europy środko­
wej. (w) 

Rekordowa sprzedaż 
samolotów w Ameryce 

War s z a \v a. (Tel. wł.) . Miesiąc 
czerwiec był miesiacem rekorclow\-m 
w dostawaćh amervkalH:;kich w zal~re­
sie lotnictwa. l\fianowi cie sprzedano 
samolotów za 8 milionów, przeważnie 
do Chin, Japonii i Argentyny. (w) 

Raid Floryda - Bogota 
Waszyngton. (PAT) Min. Woj­

ny postanowiło, by w przyszłą niedzie­
lę trzy czteromotorowe bombowce do­
konały lotu bez lądowania na trasie 
Floryda-Bogota. . 

Chodzi tu o 7.a.lnanif<,slowanie przy­
jaznych uczuć Stanów Zjednoczonych 
z okazji objęcia rządów przez nowego 
prezydenta Kolumbii. 

Praga. (PAT) O godz. 18 odbyła 
się u lorda RUllcimana konferencja 
prasowa, na której poza miejscowymi 
dziennikarzami obecny był szereg ko­
respondentów, przyb~r ł~,rch specjalnie z 
Paryża, Londynu i Budapesztu. 

Lord Runciman wygłosił do zebra­
nych w j~zyku angielskim następujące 
krótkie przemówienie: 

"Na wstępie muszę oświadczyć za­
równo panom. j,ak i ,"yszystkim innym, 
że ja nie prosiłem o tę misję. Dwie 
strony prr.ed moim wyjazdem z Anglii 
powiedziah', że pobyt mój będzie tutai 
bardw mile widziany. Prz~' tej okazji 
pozwolę sobie wrr,azić podzi~kowanje 
nrzC'c1~ta\\'iciclom ministrów, Niemców 
sudeckich i władz policyjnych za u­
przejme przyj~cie mnie w dniu dzisiej-
szym. 

"Przybyłem jako ten, który ma Z'l 
soba l10 lat doświadczenia i różne stano­
wiska w życiu politycznym swego kra-

ju. I tam nauczylem się, że stały pokój 
i spokój może być tylko zapewniony na 
podsta,vie wzajemnego porozumienia. 
Pozwalam sobie oświadczyć, panowie 
dziennikarze, . że pomoc panów będzie 
dla mnie bardzo cenna dla rozwiązania 
różnych trudności. Niektóre z tych 
trudności m<>gą być i będą badane w 
należytym czasie i postaram się d~ 
trzeć do ich sedna". 

Następnie lord Runciman podkreślił 
że dobra \",ola dziennikarzy w należy­
tym informowaniu opinii publicznej 
świata może w znacznym stopniu przy­
czynić się do utrzymania pokoju Eur~ 
py. W kot1cu prosił o niestawianie mu 
żadnych pytali, bo nie b~dzie na razie 
mógł udzielić żadnych odpowiedzi. \Vy­
raził jednak pragn ienie utrzymania 
sIałego kontaktu z prasą, w końcu zaś 
oświadczył, że, aczkolwiek przywiózł 
7.e sobą mały sztab, jest on jednak bar­
dzo dobrany pod względem swojej war­
tości. 

v 

30.000 ,,(zerwony[h" milicjantów odciełych 
Ą.,..,n;a gen. Franco odparła ,(,s~'ystkie ataki "czeJ·tl:onych" 

P a r ~- ż. (T~J. wł.) Korespondent 
Haya"a dOl1o~i z Saragoss;,-, że artyle­
ria wojsk narodowych w dalszym cią.­
gu ostrzcli\yuje pozycje czerwone llad 
Ebro. \Yed/ug wiadomości naclesz/rch 
wicczorem, uclało się wojskom gen. 

Franco udaremnić wszystkie próby 
przegl'upowania woj::;k "czerwonych". 

Jak się zdaje ożywionej działalno­
ści lotnictwa powiodło się odciąć 
30000 milicjantów, Rtórzy przeszli na 
pra \\' Y brzeg Ebro. 

Lotnisko wojskowe wvkułe w skale 
Połe.ż)ła twieł'dza podzienula pOlt'słanie 110d Ih·este1'ł'ł. 

P a. ryż. (Tel. w1.) Francuski mini.- rantu.iące pelne bezpieczeństwo przed 
ster marynarki po powrocie ze swej hombami. Hangary wykute zOf'taną w 
podróży inS!1ekcyjllej wydał komuni- ~kale w odległości 12 km od portu 
kat, w którym przede wszystkim oma- Brest i będą połączone bezpośrednio 
wia spraw<; zbudowania bazy lotniczej z morzem. Tak samo w skale zainsta­
w pobliżu Brestu. lowane zos.taną warsztaty reparacrjne, 

Nowe fortyfil(acje mają posiadać stacje doświadczalne oraz magazyny 
hangary dla lotnictwa morskiego, gwa- z paliwem. 

Przed polskim lotem stratosferycznym 
JTr kOlieu. sie)·pnia przybytl:a c10 Polski An1.e)·ykatlin Stevens 

,V a r s z a w a. (Tel. wl.) Doświad- Ameryce zdobyć fundusze na następ­
czalny lot pol. kiego stratostatu do ny lot stratosferyczny, który odbyłby 
stratosfery odbędzie się na balonie siQ w Dolinie Chochołowskiej. (w) 
"Toru11", który jest specjalnie do tego 
pl'7,ystosownny. 

W kOl'ICU sierpnia przybędzie do 
Polf']{i Amerykanin, posiadający do­
tychczasowy rekord lotu do stratosfe­
ry, Stevens. B~dzie on przy starcie 
balonll strntoMerycznego z Doliny 
Chochołowskiej. Stevens leciał clo 
stratosfery na balonie "Explorer II", 
uzyskując przed trzema laty najwyż­
szą dotychczas wysokość 22.000 me­
trów. Spodziewa się on, że, jeżeli Po­
lacy pobiją jego rekord, uda mu się w 

W Kraju K łajpedzkim 
Kła j p e d a. (A TE). Duże niezado­

wolenie w tutejSZYCh kołach niemiec­
kich wywołnła. wi'adomość, że sprawa 
o"tatnich zaj~ć kłajpcdzkich nie będzie 
rozpatrywana przez kłajpedzkie urzę­
cl~' autonomiczne ani też przez zwykłe 
sądy litewskie, lecz decyzjI;\. Najwyisze­
go Trrbunalu Litewf'kiego 70stała od­
dana do rozpatrzenia s~dowi wojenne­
mu. 

Nowe konsulaty polskie 
War s z a wa. (Tel. wł.) Rząd po­

f't.anowił ustanowić 110we konsulaty w 
Katanii we 'Vłoszech, w jednym z 
miast Portugalii - w l\1arakesz oraz 
we Wellington w Nowej Zelandii. (iW) 

"Hungaria" - Polska 3:1 
w a r s z.a w a. (Tel. v.-l.) W środę 

ror.egrany tu został mecz piłkarski po­
mi~dzy reprezentacją Polsl(i i drużyną 
węgier. ką. "Hungaria". Zwyciężyli W~ 
grzy w stosunku 3:1 (2 :1). 

Drużyna polska wypadła bardzo sla­
bo. Obrona: Szepa.niak i Martyna kom­
pletnie słaba, Nytz grał beznadziejnie, 
Peterek statystował, \ViI imowski po 
przerwie zupełnie nie grał. Pierwsza 
bramka dla Polski p.adła z karnego -
po nie uznanej przez sędziego bramce, 
którą strzelił Piontek. W 30 min. wy· 
równują \\Tęgrzy. Trzy minuty później 
jest 2:1 dla \Yęgrów. Po przerwie dru· 
żyna polska zupełnie się załamała. pl). 
lacy grają. bardzo słabo. 

Widzów 6 tysięcy. 

Wielki pożar wsi 
K i s z y n i ó w. (Tel. wł.) W mieście 

Falticeni wybuchł groźny poż,ar. Za· 
paliły siC 2 wagony siana w jednej zs 
stodół. Mimo akcji straży pożarnej, 
oraz żołnierzy miejscowego pułku pie· 
chot~-, pożar rozszerzył się i objął cał~ 
ulicę. Spalił się szereg domów, ofiar I 

w lduziach nie było. 
Pożar zdołano ugasić po kilkunastu 

odzinach. "'skutek uszkodzenia prze· 
wodów elektrycznych, całe miasto by· 
ło pozbawione światła. Straty sę. bar· 
dzo znaczne i siQgają. kilkunastu mi· 
l ionów lei. 

Pokój japońsko-chiński? ' 
H o n g k o n g .. (PAT) Utrzymuj~ 

tu, że rząd chiński otrzymał nowe wa­
runki, na których Japonia bylaby 
skłonna wstrzvmać działania wojenne. 
Warunki te m.ają być bardzo ciężkie, 
chociaż są łagodniejsze, niż uprzednio 
wystawione przez Japonię. Szczegóły 
są. trz~-mane w ścisłej tajemnicy. 

Nowa droga do Suezu 
K a i r. (P AT) Towarzystwo Kanału 

Suezskiego uchwaliło wyasygnować 
300 tys. funtów egipskich jako udział 
swój w budm\'le nowej drogi ' wojskO­
wej z Port Saidu do Sue-zu; Og,óh,' 
ko~zt budo\\.' obliczony jest nt;t H" 
tys. funtów egipskich. 

Komunikat meteorologiczny 

Pogoda się polepszy 
Do Polski zac.z~lo napływać chlodne 

powietrze z północy, dając w pasie ście· 
rania się z powietrzrm ciepłym wzmt 
zachmurzenia i mirjscami burze. Po 
przejściu burz tf'mpf'ratura obniżyła ,ię 
~rednjo o 10 ~topni. Po południu P O\\" le· 
trze to ogarnęlo już znaczną część krajU. 
Jedynie Pole:;ie, \\'OI~' ll, Podole i ~fało· 
polska wschodnia zna.ido\\'aly się pod 
wpływem ciepłego powietrza kontYJl~n· 
talll('~o. 

PogOl'''zenip się stanu pogody nie po· 
trwa długo, gdyż chłodne powietrze. pod 
którego ,wpływem kształtuje się obecnie 
pogoda, ulegnie szybkiemu osuszeniu I 
ogrzaniu. 

PRZEWIDYW ANY PRZEBIEG 
POGODY W DNIU 4 BM.: 

TV dzielnicach południowych 
wschodnich pochmurno. Miejscami 
burze i dość ulewne deszczeJ zwlaszc:a 
na Podkarpaeiu i w górach. Na po:o· 
Stałym obszar;:,e kraju stopniou'e po' 
lepszanie się stanu pD.,qody, postępujące 
od północy kraju. Temperatura w ci4' 

I 
gu dnia okolo 23 stopni. Umiarkowa· 
ne wiatry północne i północno-wsch. , 

Między Węgrami i Jugosławią zostaną 
z kOllcem sierpnia podjęte nowe rokowa­
nia handlowe i gospodarcze. Rokowania 
mają na celu powiększenie wymiany to­
warowej. 

Waria(ka jazda pijanego szofera 
W Helsinkach rozpoczęły się jut pra­

ce przygotowawcze do zorganizowania 
światowe j olimpiady w r. 191-0. Najwięk­
szą troskfl organizacji olimpiady jest uzy­
skanie pomieszczeń dla sportowców i pu­
bliczności. która na olimpiadę przybr,dzie. 
Obecnie stolica Finlandii dysponuje za­
ledwie 3500 pokojami hotelowymi i pen­
sjonatowymi. natomiast stadion mote 
pomieścić 50.000 widzów. 

Ambasador sowiecki Mafski powrócił 
do Londynu po prawie 2-mie ięcznym ur­
lopie spędzonym w nosji Sowil'ckiej. 

Egipskie Ministerstwo Skarbu za przl'­
czyło pogłoskom o rzek')mcj dewaluacji w 
Egipcie. Ministerstwo stwierdza. te po­
głoski wywołane zostały przez spekulan­
tów i te rz~ egipski postanowił zwalczać 
tę szkodliwI!, dla państwa akcję. 

Szoferzy warszawscy urządzają s~bie harce po. ,!Iicach - Dwóch przechodniów padło 
ofiarą opętanej Jazdy 

,V a r.s z a w a. (Tel. wł.) W nocy drugi w przeciwną. stronę jezdni. Kie­
z wtorku na środQ między godz. 2 a 3 rowca samochodu nie zmniejszając 
nieliczni przechodnie na ul. Pułaskiej szyl?kości, pomknął dalej. 
brli świadkami szalonej jazdy samo- Swiadkiem zajścia był jakiś moto­
chodu pl')"watn<>go, p~<1ząccgo w kierun- cyklista, jadący w ki(,l'unku \Varsza­
ku 8lużpwca. 7. ~z~· łlko::lcią. 100 km/godZ. wy, który natom iast zawróci! i podążył 
Obok kierowcy sied7.iala zawoalowana za samochodem, oraz wywiadowca po­
kohieta. licji miejscowego komisariatu, który 

Kiedy samoch()d minął ul. 8zustra w taksówce popędził za uciekinierem. 
i znalazł się na wysokości ul. Wiktur- Na ul. Bachmackiej, na fortach moko­
ski<>j, dwaj przechodnic zamierzali pra- towskich, samochód wpadł na parkan 
witlłowo J1l'z<,jść przez jezdnię ul. Pu- z sialki. Policjant \yylegit~'mował • zo­
łaskiej. Oślppieni hlaskiem reflekto- fera, którym okazał się \Vładysław 
rów samochodu, w ostatniej chwili l Ciesielski. 
próbowali się ratować. Jeden z nich Auto było własnością adwokata 
został odrzucony w jedną. stronę, a . 'Warszawskiego Jakuba, który przeby. 

wał na wakacjach. Szofer tłumacz}'! 
się, że odwiózłszy zastępcQ adwokata 
Rozentala, wyjechał za miasto, rzekJ' 
me. celem sprawdzenia reflektorów. 

\Vezwany na miejsce wypadku Je· 
karz pogotowia stwierdził stan zdro' 
wia ofiar szalelIczej jazdy. Obaj do· 
znali złamania nóg oraz zmiażdżen!3 
czaszki o bruk jezdni. Jak silne h)lo 
7.derzenie wystarczy podać, że od -8' 
mochodu odpadł zderzak wraz ;; nU' 

merem rejestrac~-jnym. Ofiarami WI"­

padku byli Bronisław Jędrzejczak i Jó· 
zef Kaczyt1ski. Stwierdzono że Ciesirł· 
ski w czasie ja7.dy h~-ł pijan'y. AresztO' 
wano go też z miejsca. (w) 



Z NASZEGO STANOWISKA .................................... ~,-

r~ IWlrO[loa 110 i Jawo ~[ i!mi~[ 
P. Flandin stosuje taktYKę li'upiecką i to kiepsKą - Otworzenie dróg na wschód i pol,!dni«?­
wY ' wschód dla ekspansj i nie mieckiej nie załamuj e, ale z większy apetyty niemieckie 

na kolonie 

Żaden rozsądny polityk, pragnący 
ulrzymania, a nawet utrwalenia poko­
JU, nie br.dzie przeciwny rozumnemu 
ukształtowaniu stosun!{ów między 

wielkimi mocarstwami a Rzeszą. Nie­
miecką. Chodzi natomiast o to, co to 
jest: r o z u 111 n e u ł o ż e n i e tych 
stosunków i jak a p o l i t Y k a i 
p o I i t Y c z n a t a.k t Y k a do tego 
wiedzie. 

Nape,yno nie polityka i t.aktyka po­
lityczna b. premiera francuskiego 
Flandina. P. Flandin chce być w sto­
sunku do Niemiec dobrym kupcem po­
litrcznym; jego wywody jednak w 
"Hevue de France" i w "Candidzie" 
zdradzają., że jest w polityce kupcem 
bardzo kiepskim. 

Rozumowanie jego jest takie: Eks­
pansja gospodarcza Rzeszy Niemieckiej 
musi mieć możność wylado,,'ania się w 
jakimś kierunku. Są. dwie możliwości: 
albo ekspansja niemiecka rozwinie się 
w Europie środkowej i południowo­

wschodniej nad Dunajem nie narusza­
ją.c niepodległości odnośnych państw, 

albo rozwinie się po cal-ej kuli ziem­
skiej, zwłaszcza nad Morzem Śród­
ziemnym i zakwestionuje tę łub ową 

posiadłość kolonialną. Francji względ­
nie Anglii. Obie ewentualności są. nie­
pt'zyjemne, ale ja - Flandin - doko­
nalem wyboru w interesie sprzymie­
rzonych mocarstw: Francji i Anglii. 

Czy to nie po kupiecku? Niewąt­

pliwie, ale kiepsko, i to w sensie po­
dwójnym. 

Raz dlatego, że to - myślenie na 
Krótki dystans. P. Flandinowi zdaje 
się, że gdy otworzy niemieckiej eks­
pansji gospodarczej - a więc w konse­
kwencji i politycznej - wentyle na 
wschód i przede wszystkim południo­
wy wschód, tym samym "zakorkuje" 
parcie tej ekspansji ku Morzu Sród­
ziemnemu. 

Tymczasem droga. południowo-

""schodnia wiedzie poprzez Morze E­
gejskie również ku Sródziemnemu, 

K to weźmie udział 
w wyborach samorządowych 

"Polska Agencja Agrarna" informuje, 
że wbrew uchwałom okręgów śle,skiego i 
krakowskiego PPS, wypowiadającym się 
bardzo oslro przeciwko nowej ordynacji 
wyborczej, socjaliści wezmą udział w zbli­
żających się wyborach samorządowych. 

"Polska Agencja Agrarna" stwierdza 
wobec tego, że do wyborów pÓjdzie cała 
opozycja "pod wyraźnymi hasłami poli­
tycznymi, celem wykazania swoich wpły­
wów i swoich sił, walcząc następnie już 
na podstawie faktycznych danych niejako 
po plebiscycie, o istotne i zasadnicze 
zmiany w Polsce", 

Prasa socjalistyczna 
w obronie masonerii 

W ślad za. pewnymi głosami, etaje,cy­
mi pośrednio w obronie masonerii, rów­
nież socjalistyczny "Robotnik" piórem p. 
Kwapińskiego, nawlązując do dyskusji o 
polskich masonach, pisze: 

"I p. Leon Kozłowski f tała la .,dtun· 
gla dZIennIkarska" doskonale zdają sobie 
sprawę. że or'(anizacja masońska ani nie 
jest groźna d la pallstwa. ani też nie jest 
organizacją, ktÓra by w masowym ruchu 
odp.rywala jakąkolwiek rolę. Prawda.. Or­
ganizacja ta nip. chce być pod komendą 
r eakcii wS7.rlkich wyzna!') i narodowości. 
To wystarczy, by z nią prowadzono 
walkę." 

Jeśli się zwaty na rolę niektórych ~o­
cjalistów w masonerii oraz stosunek ma· 
s onrI"ii do socjalizmu - głos p. Kwapiń­
sk ir~o o n ir<;zkodliwości masonerii staje 
sic; ZJ'uzuruialy •. 

choć w przestrzeni bardziej, ale zgol a za koniec doby bieżącej i zgoła nie 
nie wyłącznie dla Anglii przykrej. palą się do umycia rąk w sprawie Eu­
Poza tym jasne jest, że po rozwiel- ropy środkowej i wschodniej i pozo­
możnieniu się siły niemieckiej w Eu- stawienia )la t~ ' lll ob~zar7.e zupełnie 
ropie środkowej i ,,,'schodniej i nabra- wolnej r~ki Hzeszy Niemieckiej, co 
niu tak wielkiej potęgi na kontynen- spowodowałoby olbrzymi wzrost nie­
cie ekspansja niemiecka będzie na- bezpiecze11s1wa niemieckiego, :z:agra­
stęp nie z tym większą gwałtownością żającego Francji w bezpośrednim sę.­
dążyła do sZ~'bkiego i obfitego nasy- siedztwie. 
cenia się koloniami. Należy też jeszcze zaznaczyć, że w 

To jedno. A po wtóre kupieckie polityczn~'m zespołe angielsko-fran­
myślenie p. Flandina jest kiepskie i cusldm pierwsze skrzrpce gra dzisiaj 
dlatego, że, skoro tak się - przepra- Lonu.\·n, a polityka angielska nie jest 
szamy za szczerość - naiwnie przed wpra,Ydzie w treści swej zgoła mniej 
kontrahentem ujawnia postanowienie egoistyczna od rozumowania p. Flan­
zawarcia z nim transakcji w każcl)'m dina, ale jest od niego na pewno dzie­
razie, zachęca go się wlasnym postę- sięćkroć rozważniejsza i taktycznie 
powaniem do jak największego śrubo- zręczniejsza. " Tystarczy przypomnieć 
wania ceny. ostatnie mowy premiera Chamber-

Czy kiepska polityka kupiecka p. laina. 
Flandina spotka się z zachwytem Przypuszczać należ)', że i lor-d TIu n­
przede wszystkim w Pradze, ale także ciman zachowa w swej misji w spra­
w basenie naddunajskim i na Balka- wie C7.echoslowacji niezbędny umiar, 
nach? choć celem jej jest niewątpliwie :>.:ado-

Będą. się w stolicach tamtejsz)'cb po- wolenie Niemców sudeckich i Rzeszy 
cieszali, że p. Flandin nie jest u wla- Niemiecldej w /tranicach, jako tako 
dzy. A nie brak istotnie we Francji I możliw~' ch do przyjęcia dla rządu i. na-
rozważnych ż)' ",i01ów politycznych. rodu czeskiego. " ~ i~ ' ,I ... , < 

które na rozwój stosunków patrzą. po- - . "$~;<.ił'.,;;;~..", •. 

żydowskie niewiniątka w Pa\estynie 

, Osaanik 'ży({o1l'sld: - Znoll)U spr::o.tnr.liśmll rl:icsięci1.1 AraMw z za-
sadzki. Dobr:e by blIlo, al,yd1ny następl/ych 1Jr:;cbicrali :;a Żydów, bo w koń­
cu nikt na świecie nie uwicrzy :,cdmy lu stroną p/':eśladou:aną. 

Z tekstu mowy Ojca Św. 
Od Polskiej Katolickiej Agencji Pra­

sowej otrzymaliśmy obecnie tekst o­
statniej mowy Ojca św. o rasiźmie wlo­
skim, ogloszony na łamach oficjalnego 
"Osservatore Romano". 

Tekst ten potwierdza, że papież 
zwrócił się przeciwl\o "rasizmowi i na­
cjonalizmowi w~·bujalemu". 

Przeciwko oddzielaniu Akcji Kato­
lickiej od Kościoła Katolickiego i pro­
pagandzie, godzącej w Akc.ię Katol ic­
ką., zwróci! się OjCiec św. wsIowach 
następują.cych: 

"Jest ktoś inny, kto twierdził - są­
dzą.c, że chw~-ta okazję -, iżpto mIę­
dzy Akcją. Katolicką a Partią Fa:::zy­
stoVl'ską. istnieje nieuleczalna rozbież­
ność doktrynalna. Słowa wielkie, ale 
czce, gdyż przede wszystkim dziwną 
jest rzeczą wystr,powanie z domag-a­
niem się od Akcji Katolickiej czegoś 
specjalnego, jak gdyby Akcja K.atolic­
ka była czymś samym w sobie i posia­
dała nawet jal<ąś własną doktrYllę, ja­
kieś własne "credo". 

"Akcja Katolicka jest w Kościele, VI' 

Kościele Katolickim i - papież może 
to powiedzieć - Kościołem Katolickim. 
ponieważ Akcja Katol icka - jak to już 
przed tym tłumacz~' ł - jest ż~-c iem 
katolickim: ic' .. t Kościołem. bo Eo ' ciół 
Katolicki ma mandat \v ~\\ iecie lwon.e-

nia żrcia katolickieg-o. Akcja Katolic­
ka poza Kościolem, od I(ościola oddZIe­
lona, je:::t niczym, nie ma racji bytu, 
jest absurdem. 

"Oto, co mówi papież prawie nieu­
stannie, zwłaszcza, gdy ma okazję mó­
wienia do młodzieży, do asystentów 
Akcji Katolickiej: baczcie dobrze, jeśli 
Akcja l\:atolicka utraci wszystkie te 
punkt.\' st~- czności z hierarchią. i zależ­
ność od niej. straci rację swC'go bytu, 
nie ma w tym cienia wątpliwości. A 
wi~c między Akcją. Katolicką. a tymi 
błędami nie ma najmniejszego stosun­
ku. Akcja Katolicka, jako Kościół Ka­
tolicki, .ie!".t katolicką. i będzie katolic­
ką, to zIlaczy uniweJ':"alną; wyr·az "ka­
tolicki" nie posiada innego możliwego 
znaczenia. 

,,0 jednrm czt:!".to się zapomina: że 
w u n i w e r 5 a l i ź m i e jest istota, 
cz~ść treści J{ o Ś C t o I a K a t o I i c­
k i e g o, że jednak obok tego uniwer­
salizmu niewą.tpliwie sę. liczne kwestie 
na swoim, oczywiście, miejscu: i d e a 
r a ~ y. r o d u, i d e a n a r o d u, n a­
r o d !) "" o Ś c i. A jakże? by one nie ist­
niał~' ? Zapomina SIę jednak o katego­
riach uniwersalnych." 

T~ lo - zasadniczy ust~p mowy Oj­
ca ~w. 

Przemówienie Ojca św. w sprawie 

rasizmu potwierdza nasze stanowisko, 
któremu daliśqly wyraz przedwczoraj 
w artykule pt. ,,0 cZ~'m w spra,Yie ra­
sizmu winni wiedzieć Polacy i - Ży-
dzi". 

Masowy kolportaż nielegal­
nych ulotek ukraińskich 
Na terenie kilkunastu powiató?V 

województw południowo-wschodnich 
w ostatnich czasach kolportowano 
masowo przez rozrzucanie i nakl eja­
nie nielegalne ulotki ukraińskie, wy­
dane przez U. O. N., wzywające do re­
wolucji narodowej na wszystkich zie­
miach, zamieszkalych przez Ukraiń­
ców. 

loże wileńskie. 
i Polacy na litwie 

"Dzień Polski", wychodzący w Kow­
nie, organ Polaków na Litwie, zamieszcza. 
dłuższy artykuł poświęcony dyskusji o 
wolnomularstwie w prasie polskiej pisząc 
m. i. (w nr. 161 z dnia 21. 7. rb.): 

,.Społeczeństwo polskie w Litwie bylo 
przez dłuższy czas obiektem zaintereso­
wań ze strony masol1skiej loży wileńskiej. 
Loża ta, założona. jeszcze przed wojna., 
skupiała w swych szeregach inteligencję 
polską. rosyjską, litewską i żydowską. 
Międz~'narodowy charakter tej loży poglę­
biał się przez jcj bardziej niż gdziekol­
wiek mjrszany skład narodowościowy. 

"Po wojnie loża wileńska, korzystajl\c 
z zamętu politycznego oraz idącego z tym 
w parze zflmętu pojęć, rozwinęła aktywna, 
"działalność" polityczną, usiłując wcią­
gnąć w orbitę swych wpływów rÓ'\'.'1liei 
nasz teren. Dziś "bracia" wilellscy zgra­
li się doszczętnie i gwa tłownie zmienili 
taktykę. Sl,utki ich długoletniej "gry'~ 
jeszcze się dają we znaki i nie prędko zo. 
stana, zupełnie odrobione." 

W kilka dni później (nr 170 z dnia 
30. 7. rb.) pisał "Dzień Polski": 

"Naj ciekawsze dla nas byłyby oczywi­
ście szczegóły, dotyczące działalności "bra­
ci" wilellskich. Jak dotychczas, zdaje się., 
ukazała się na ten temat tylko jedna 
wzmianka w "Słowie" wileńskim, z któ­
rej mogący interesować nas ustęp przy­
taczamy: • 

"W Wilnie istniała pÓłjawnie lota To­
masza Zana, a w niej podobno istniała 
zakonspirowana "Loża Gorliwego Li­
twina"_ 

"Dalej a utor artykułu p. Cat wymienia. 
nazwiska dwóch osób, które w Wilnie 
uchodziły powszechnie za masonów. Jed­
na z tych osób pochodzi z Litwy i nazwi­
sko jej dobrze jest znane w naszymspo­
leczeIlstwie." 

P. Mackiewicz wymienił w6wczas na. 
zwiska pp. Okulicza i Abramowicz&. 

"Dzień Polski" dodaje, iż tymczasem 
wstrzymuje się z uwagami wla"nymi na. 
omawiany temat., 

Demaskują 'i taktykę 
sudecką" wobec Polski 

Pismo szwajcarskie .. Neue Zurich&!' 
Zeitung" omawia' sprawę mniejszości nie­
mieckiej za granicą, przytaczając m. i. ja­
ko dowód rojell poli\.ycznych tej mniejszo-. 
ści glos czasopisma niemieckiego w Sude­
tach "Der Ackermann in n1ihmen", które 

"zastana wia się nad możliwościa, dokona. 
nia IV przyszlości "porachunków" z Pol­
ską, jak równi0ż z Włochami. posiadają­
cymi D iepra wnie Tyrol Poludniowy''-

"N. Z. Z." wyraża przekonanie, te 

,.takie wynurzenia mogą z\"I1'ócić uwagę 
Polaków i skłonić ich do dalszej bez­
względnej polonizacji terenów, zamieszka­
łych przez mniejszość niemiecką. by za­
bezpieczyć się przed E'wentualnymi zaku. 
sami niemieckimi w przyszłości''. 

Mimowolne wynurzenia czasopisma. 
sudeckiego sa, oczywiście bardzo cenne, 
bo ujawniają one w całej jaskrawości na­
stroje, panuja,ce wśród pewnych odłamów 
niemieckiego narodu, mimo oficjalnej po­
lityki niemieckiej, jeszcze nie przetrawia"! 
nych jej urzędowymi tendencjami. 

Nie jest też pozbawione znaczenia, t.e 
właśnie wśród Niemców sudeckich uja w­
nil SIę pomysł "zsudetyzowania" Polski. 
A może to tylko echo innych planów, 
gdzie indziej opracowa)lych? 

'V każdym razie to, co wiemy w tej 
chwili, jest materiałem orientacyjnym 
nader cennym. 
.~~~~~~~~~~~,~,~~"'~~ 

Na włodarza 
W 125 rocznicę epidelnii 

choler~ 
Baczcie wszyscy, jakieuo to mamy 

wlodar::a. 
On-że czynić potrafi y 'bez kalendarza, 
By plot stary, iuż każe zielono malol.caćl 
l starostom Tla ósmą uodzinę mus/rou'a/'. 
Patrzy, w garnkach li c:.yslo y miecione 
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Polska sp .. owadza surowce zza g .. anicy za 314 miliarda zł! - Trzeba rozwinęc p .. oilulicJę 
własnych su .. owców natu .. alnych i zastępczych - Etatyzacja nie jest najlepszą d .. ogą -

Przemysł' żydo wski stawia opór. 
Ni€spełna miesiąc temu Komitet O- twórczości surowców zastępczych, 3) cowa stanie się źródłem rozlicznych 

brony Rzeczypospolitej ustalił "wy- reorganizacja przywozu surowców z,a- bolączek i kłopotów. 
tyczne dla polityki i gospodarki surow- granicznych. Z tego zdajemy sobie jasno sprawę· 
cowej", po czym Rada Ministrów, w \V pierwszym i drugim wypadku Niemnie.i jednak zdajemy sobie rów­
dniu 22 ub, m" uchwaliła podstawy 01'- chodzić będzie o stworzenie całkowitej nież sprawę z przyczyn, dla których 
ganiz.acyjne odDośnych prac rządu. W samostarczalności kraju. W trzecim postanowiono zerwać z polityką względ­
dniu 1 s~erpnia rb. utworzono w Mini- zaś wypadku celem jest: z.apewnienie nago liberalizmu w dziedzinie surow­
sterstwia Przemysłu i Handlu specjal- krajowi dostatecznych zapasów su- cowej. Oto głównłl. przyczynę. zwrotu 
ne Biuro Surowcowe. rowców, uzyskanie własnych plantacyj w kierunku gospodarki planowej na 

Znaczenie zagadnienia surowców i źródeł surowcowych, wreszcie pota- tym odcinku była niechęć wielkiego 
podczas pokoju, a zwłaszcza zaś w wy- nienie ~ml?o!tu. ... odłamu przemysłu krajowego do d ()­
padku wojny jest ogromne. Ponieważ Na Jakle] drodze z,~~lerza SIę reah- b l' o W o l n e g o przestawienia gosp()­
przywóz może być w l'azie konfliktu w()- zowa~ progra!D pow'yzeJ st~eszczony? darki surowcowej na nowe tory, wy­
jennego odcięty, Polska musi być przy- Zdamem kle~owmka ~lUra Sll- tknięte interesem obrony krajU. Tym 
gotowana do pelnej samostarczalności I rowcowego. p~nstwo POWlD?O: pla- wielkim odłamem przemysłu opornego 
surowcowej, umożliwiającej nieograni- no~ać, ml~JOwać, pełmć rolę - to przemysł żydowski i część prze­
czoną produkcję przemysłową dla p()- arbltra, org~mzować. Jednym słowem mysłu opartego o kapitały zagranicz­
krycia - zwiększonych podczas woj- - prowadzlć pla~,0'Yą gospodarkę su- ne, traktujące Polskę jako swego r()­
nyl - potrzeb wojska i społeczeństwa. rowcowę.. OCZywIscle, przy zastosowa- dzaju "teren kolonialny". 1eśli 
Ale nie może Polska mieć podczas niu przymusu, rhociaż zapewnia się więc teraz w obozie wielkokapitali­
wojny własnYCh surowców, jeśli nie ró:vnocześnie, iż my~1i się o . c a l k 0- stycznym i kartelowym odezwę. się 
będzie ich m iała uprzednio, podczas w l t Y m wykluczemu czynmka pry- glosy rozpaczy z racji podjęcia. gosp()-

, pokoju. To jest j,asl1e! watno-gospodarczego... darki planowej n.a odcinku surowc()-
. Jak jasnym jest sam problemat, tak Nie. p~trze~a być p;or~kiem, by móc wym, niechaj odnośne czynniki prze-
trudnym jest on do rozwiązania. Zważ- przewldzleć, ze roohzacJa programu mysłowe uświadomię. sobie, iż ponoszą 
my bowiem, że w ubiegłym roku przy- surowco:vego pocią.gI?ie za sobę. d~lsz~, sporą dozę winy za wytworzony stan 
wóz surowców do Polski wyniósł ok()- b. powazną etatyzację naszego zycla rzeczy. 
lo 730 miln zł, w której to sumie tkwi ~ospodarczego, .. przyczyni się do podr()- Polskie zaś kola rolnicze i przemy­
wartość importow,anvch surowców me- zema produkcJl, oraz przysporzy trud- słowo-handlowe muszą poprzez swoje 
talowych, włókienniczych, chemicz- ności eksportowi jak i w ogóle przemy- przedstawicielstwa dołożyć starań, aby 
nych itp. Jeśli mImo wszystkich trud- słowi i handlowi. Ponieważ zaś nasza pogodzić uzasadnione inte~esy obrony 
ności, związanych z reglamentację. a~ministracja. gosp.odarc~a, ~hoć ~ż~-I narodo~ej z istotnymi potrzebami 
handlu zagranicznego i obrotu dewiz()- W10na dobrymI zamIaramI, dZlała ClęZ- p o l SkI e g o gospodarstwa. 
wego, Polska w ubiegłym roku impor- ko. i bi':lrokt:~tycznie, ła!wo przewi- . Będzie t~ zadanie nielatwe, ale mu-
towała surowców za trzy czwarte mi- dZIeć mozna, lZ nowa polItyka surow- SI być rozwlązanel 
liarda złotych, oznacza to, że w obec- F 

. nym stanie rzeczy nie ud.ało się inaczej, 
jak w drodze importu, pokryć odnoś­
nego zapotrzebowania krajowego. Cóż 
więc zamierza się uczyniĆ, aby stwo­
rzyć samowystarczalność surowcową? 

Odpowiedzi na to pytanie udzielił 
ostatnio kierownik Biura Surowcowe­
go, dzieląc projektowaną akcję na trzy 
działy: 1) rozwój produkcji krajOWYCh 
surowców naturalnych, 2) rozwój wy-

Ważny surowiec 
- płótno lniane 

Zagadnienie surowców krajowych 
ciągle jeszcze nie jest ostatecznie roz­
wiązane. Weźmy za przykład wl6k~o 
lniane, którego eksport ogromnie Slę 
zalamał w pierwszych miesiącach ro­
ku bieżącego. Na przykładzie wlókna 
lnianego najlepiej dostrzec można, jak 
.. tiebezpieczną rzeczą jest tolerowanie 
zależności surowców krajowych od za-

. granicy. Cóż bowiem wplynęlo na za­
łamanie się eksportu tego towaru? 

Przede wszystkim - w wyniku akcji. 
samostal'czalnościowe.i, stosowanej ou 
szeregu lat przez zachodnio-europej­
skie kraje importerskie spadło (struktu­
ralne) zapotrzebowanie na włókno lnia­
ne z krajów eksportujących. Następ­
nie - pogorszenie się sytuacji gospo­
darczaj na Zachodzie, silą rzeczy, po­
ciągn~lo za sobą spadek zapotrzebowa­
nia na artykuly droższe, do której to 
kategorii należą towary lniarskie. Wre­
szcie oddziaJala tutaj nawet polityka, 
mianowicie trudności przeżywane prze:! 
Francję i Czechosłowację w ostatnich 
miesiącach-o 

Jak widzimy, eksport włókna lniar­
skiego zależny jest od naj różniejszych, 
zdawałoby się częściowo b. odległych, 
czynników. Czyż w tych warunkach 
nie jest uzasadniony postulat, iż przy­
szłość produkcji \ .... lókna IniarskieO'o 
powinna być oparta o rynek wewnętrz­
ny? Polska musi iść po linii stworze­
nia preferencji dla surowców krajo­
wych na rynku we\vnc:trznyml 

No~owania giełd 
zbożowo-towa .. owych 

B y d g o s z c z. 3. 8. żyto nowe lli-16,50: 
pszpnie:l I st. 2;j-2~.SO, TI st. 2-1-2 t.iiO. nowa 
21.W-22: jP,rzmień I st. 1~.30-1i) , 7~: II st. 1i),2.j 
-15,~O: otrcby żytnie 11.30- 12; otr~hy p~zenl1e 
m. 11,.iO- 12, śr, 12-12,~0, gr. ]:)-t:l.~O: maka 
żytnia " 65'1. 31-31.~O: lIląka psze.nna (l.j':, gg.7j 
-40 n. 
Ł 6 rI 7.. 3. R. żtto nowe 16 7:;- 17: p~zenira 

jedno 24.25-24,7;;, zb, 2J-2-1,25: jęczmielI prZł'm. 
16,50- 17: owic~ jedno 1!l,50- 19,75, zb. 19- 19.2:;: 
otręby żytnie 10.15- 11: otl'~by pszenne ~r. 10,7;; 
-11. gr. 11-11.~~ : mąka żytnia 65'1, 31-31.50: 
mąka p~zenna G5'!, :l!l-40. 

W' fi r H z a w n, ~,8. Żyto 14,7:;-n 2:;: P"?p­
nica 2~ :!H; jęf'zmipri J st. nowy 1~,:;O-Hi : 
owies J st. 20,.jO- 21, II ~t. 18,50- 19: otr<~by 
'żytnic> lI ,.jO 10: otręhY pszpnnp gr. 11,75-12.25, 
§r. 10.i:; 11,2~. m. 10,n-11: mąka żytnia W'/ł 
:!G.i;J 2i,;3; m"ka p,zenna 6~'I , 36 - 38. 

. Sp'rzedaż wyrobów tytoniowych 
na imprezach sportowych, targach, jarmarkach, 

odpustach itp. 
Ministersbvo SKarnu unormowal0 

sprawę sprzedaży wyrobów tytoniowych 
w bufetach, uruchamianych na zaba­
wach, pokazach, imprezach sportowych, 
targa h, jarmarkach, odpustach itp., 
wykonywanej w okresie czasu do jed­
nego miesiąca, w sposób następujący: 

Sprzedaż taka może się odby\vać w 
trybie zgłoszenia (rejestracji). Zgłosze­
nie powinno być wniesione do właści­
wego Rejonu Kontroli Skarbowej lub 
Urzędu Skarbowego akcyz i monopoli 
państwowych w 2 egzemplarzach, z 
których jeden, zaopatrzony w potwier­
dzenie przyjęcia zgloszenia przez Rejon 
Kontroli Skarbowej lub Urzęd Skarbo­
wy akcyz i monop. państw., wydawa­
ny będzie ubiegającemu się o upraw­
nienie do sprzedaży wyrobów tytonio­
wych. 

Pohvierdzenie zgłoszenia nędzie w 
takich przypadkach zarazem uprawnie­
niem do wykonywania sprzedaży wyro­
bów tytoniowych w bufecie w miejscu 

SPDRT 

i w okresie czasu, wskazanym w zg10· 
szeniu i uprawniać będzie osobę której 
zostało wydane - do nabycia w tym 
czasie we wskazanym przez właściwy 
Zaklad Sprzedaży Polskiego Monopolu 
Tytoniowego miejscu (hurtowni, det.a­
li.cznej sprzedaż.y) wyrobów tytonio­
wych za rabatem, przysługującym 
f;przeda\\'com domowym tj. 6 pet. 
Uprawnienia tego rodzaju upoważniają 
do sprzedaży tylko cygar i papierosów, 
wprowadzonych do obrotu przez polski 
Monopol Tytoniowy. 

Na takich samych zasadach będzie 
mogla odbywać się również sprzedaż 
wyrobów tytoniowych ruchoma (tj. z 
obnośnych skrzynek, koszów lub wóz­
ków) na pokazach, imprezach sporto­
wych, targach, jarmarkach, odpustach 
itp. w okresie tylko do jednego miesią­
ca. W takich przypadkach sprzedaw­
com będzie przysługiwał rabat od cygar 
i papierosów w wysokości. 7 pet. 

. <;;J 

Chlubna przeszłość 
tegorocznego mistrza Armii 

1" o z n a ń. - 'Vysokie wymagania, ja­
kie stawiane sa, obecnie wyszkoleniu woj­
skowemu w Tlulkach absorbują tak bar­
dzo czas żolnierza, że tylko bardzo malo 
czasu powstaje mu na uprawianie spor­
tu. Jeżeli więc mimo tak trudnych wa­
runków jednostka czy zespól, dzięki ra­
cjonaln('mu treningowi, zdola się wybić 
ponud innyc}1, jest to bezwzględnie duży 
bardzo sukces. 

Tnki wlaśni(' sul<crs odniósł - jak 10 
wczol'nj szcz<'gółowo poda", tliśmy - pulk 
lllnnów Tloznnl'lskich, zclollywając w zfl­
WOdl\f'h konnych zm~zc7.ytny t~· tul misll'7.u 
ul'mii. Vo zawodów tych, rozl'gl'unych we 
l,"'o\yjr, stanęly wszystkie najlepsze zr­
sJloly z calego lo'aju, wyeliminowane w 
rozgl'~' \\'kach jednostek kawalerii, w licz­
bie sircIemnastu. 

Program mistrzostw byl eiężld i sta­
wial niezwykle wysokie wymagnlliu za­
równo jrl,cH,com jnk i koniom, obc.-jmując: 
1) próbę ujeżdżania l{Qnia i próhę poslu­
SZ<'llst\\"a przrz przrszkorly, 2) próhę wy­
tl'zymałości konia w t('renio na dystan­
sie 30 km, w tym władanie szabla" lancą 
i sll'zelanie z pistoletu, oraz bieg nu prze­
łaj na dystansie fi km z 18 przeRzkodflmi, 
3) konkUł'" hippic7.ny na 12 przrszkodach 
do 1.<'0 m w~'sokich ii m. szerokich. 

Jak wynika z powyżej porlanego pro­
gramu. żądania stawiane jeźdźcom i ko-I 
niom były \VSZedlstronne i nudzll yczaj 

ciętkie. Sprcjalnie trudne były próby w 
2-gim dniu zllwodów, gdzie wybrany gó­
rzysty teren, twarda gleba oraz panujący 
w cza ie 1'0zgry" r];: upał, Rtwarzały spe­
cjalne warunki, w~'magajqce od jeźdźców 
dużej rutyny i należytego przygotowania, 
a ocl koni dOSkonalej kondycji. Do jakie­
go stopnia próby tf'go dnia były ciężkie, 
niecbaj dO"'oclem sluży odpadnięcie w 
tym dniu 7.a\\'oclów aż 15 Iwni. 

Zespól pulku ulanów p07.nailskich star­
tUjqcy IV sklndzie por. Kiedacz na "Ta­
k,,6\\'c(''', por. SkOl'l1psl,i na "Zaknzie", 
r,or. Łukowski nu ,,"'annie" i ppor. Roża­
lllwski. na ,.Lursle" zdobył zaszczytny ty­
tul 1,nls tl'Za al'mii bezapelacyjnie, gdyż z 
I'ÓZl1lca, prz('!'zlo 700 punktów (zdobyl 1113 
p), Jako II'0frum dla pulku przywieźli 
)~istl'zowi(.' pir.kny obl'az sławnego bata­
ll;;ty Batow;:;kipgo, przedstawiający szarżę 
ulanów jazłowirckich pod Ja7.lowem, sa­
mi za~ zdobyli na własnoHć konie, na któ­
rych st:1l'towali w 7.awodach, Sukcrscm 
tym d7.icli sir. 7.e zwycięzcami ich szef eki­
py rtm . l'iniilski. 

Tegoroczne zwycięstwo ulanów po­
znalls1dch nie je!'lt zresztą pierwszym. Ze­
RpoJO\\,(' mistr7.ostwo nl'mii pulk ułanów 
po:marlskich 7.rIoh~'ł już clwukl'Otnie, mia­
n011 ieie w HWl i 19:31 rolm. 7.aś wicemi­
Rl1'ZOStwo trzykrotnir: w H)~7, 1936 i 1937 
I'oku. l\:ir7.lIJcożnie od tego indYWidualnymi 
mistl'lami armii by li rlm. Żgol'lclsld w 

1924 1 1929 r.oraz 
1937 r. 

rtm. Brodzki w 1930 l 

Znane S8, ogÓlnie takie nazV'riska ofice­
rów poznailskiego pulku ulanów jak: .Hm. 
Zgorzelski, startujący w zespole polskim, 
który zdobył puchar narodów w Madison 
Square Garden w Nowym Jorku w 1928 
r. oraz w 1929 r. Dalej por. Gzowski, któ­
ry uczestniczył w Nowym Jorku w 1929 
r., zdobywca czwartego indywidualnego 
miejsca na olimpiadzie amsterdamskiej; 
przyczyniajac się tym samym do zdoby ... 
cia drugiego miejsca w olimpiadzie "Mili .. 
tary". Rtm. J{apuściI'lski odnosił sukce­
sy w wielu innych konkursach, m. in. VI 
Nicei (1929 do 1931 roku). 

Oficerowie pułku uprawiają l'Ówniet 
jaZdę wyścigową, przy czym wśród jeźdź­
ców w biegach z przeszkodami na czoło 
wysuwa się rtm. Bobiński, wybitny facho-t 
wiec, prawie bezkonkurencyjny w Polsce. 

Spośród koni, uje~d~anych przez ofie&­
rów pułku, szczególnie popularnym był 
"Jaskrawy", który nie wiele ustępował 
sławnemu "Picadorowi" rtm. Królikow­

skiego i odnosił równiet piękne sukeesy, 
w Ameryce. Koniem wysokiej klasy mię-. 
dz.ynarodowej był równie! "Oneł" rtm. 
KapUŚCińskiego. 

Do najlepszycn Koni wyścigowych na­
lety wreszcie kobyła rtm. BobińskiegQ 
"Horodenka" oraz druga "Cherie". 

Pulk nie zapomina równie! o propa.. 
gandzie pięknego sportu konnego, urzą­
dzając imprezy zimą w hali oraz latem 
co roku w innych miastach prowincjonal-
nych. Ja.) " _. 

Lekka atletyka 
Polslia - Norwegia 

Międzypaństwowy mecz lekkoatletyczny PoI­
ska - Norwegia, kt6ry się odbędzie w: dniach 8 
i 9 bm. w Oslo, wYwołał w Norwegii duże zain­
teresowanie. Prasa norweska zamieszcza skład 
pOl~kiej drużyny, podkreSlając wYsoka klasę pOl­
skich lekkoatlet6w. Zwłaszcza duźe zaintereso­
wanie wzbudza start Kusocińskiego w Oslo ifo 
jego powrocie na bieżnię. 

Mecz ma się odbyć na _owTbudowanym 
stadionie Bislet w Oslo. _ ' ., 

j' Piłka noina ' 
Społllanie C .. acovia i Polonia 

będzie powtórzone I 
Zarząd PZPN postanowił 1!WZględn1~ 

protest Polonii w sprawie meczu z Craco­
vią i nakazał powtórzenie spotkania. w 
dniu 14 bm. w Krakowie. 

Sprawa tego spotkania, które zakończy­
ło się zwycięstwem Cracovii w stosunku 
3:2, ma już s,~oją historię. '.Wydział Gie-r 
i Dyscypliny Ligi zarządził powtórzenie 
spotkania, gdy t stwierdził, ~e sędzia p, 
Wal'dęszkiewicz naruszył par. U i Hi prze~ 
pis6w gry przez nie uznanie bramki zdo­
bytej przez Polonię. Innego zdania był za­
rząd Ligi, który zweryfikował mecz zgod­
nie z wynikiem na boisku. Obecnie zarząd 
PZPN stanął na stanowisku WG i D Ligi 
i nakazał powtórzenie meczu. 

Obie włoskie drużyny zostaly wyenminowa­
De z l'uebaru ŚrodkOWl'j Europy. "W Pradze cze­
skiej wobec 35.000 widzów rozegrany został re­
wanżowy mecz piłkarski o puchar Środkowe; 
Europy pomip,clzy ~navi'l i F. O.' Genova. Zwycię­
żyla ~Iayia 4:0 (2:0). W~zy~t-kie bramki dla ZWy­
cięzc6w zdohył nican. Ponieważ w niedziclę Fe­
rencvaros z kolei wyeliminował turyńska Juven­
tu~, w finale pucharu Środkowej Europy wal­
czyć będą Slavia i Fel'CllCVaros. 

Jak wiadomo, w pierwszych spotkaniach na 
t~renie "'łoch oba meC7,e wygrali \Vłosi. ZWy­
clęl'ltwa Ferencvaros i Slavii w spotkaniach 're­
W:lIlżowych były jednak cyfrowo Wyższe" 

Piłściarstwo 
POLAK ZDOBYŁ WICEMISTRZOSTWU 

FRANCJI 
Na mistrzostwach bok~cr~kich Frandi (ama­

torów). kt6re się odbyły w Nancy. wyr6żniJ się 
w wadze półśl'prlniej młody 20·letni fl:órnik polski 
z Ostricourt. l,'ranciszek Fr~~J<o. \V ćwierćfina­
lach znokautował on mistrza Brctanii Curbiola. 
a w półfinale wygrał na punkty z mistrzem Lo­
taryngii ~capolim. \V finale l,'rę~ko przegral na 
punkty ze ~Iynnym boks('rem francuskim, mi­
strzem olimpijskim Despeallx. 

Bf'zpośretlnio po powrocie do pracy w kopalni 
Polako\yi wydarzył "ie poważny wypadek, w n..l­
stQPstwle któr('go młody bokser przewieziony zo­
stał rio szpitnla w Lignies. Cale wychodź'ltwo 
pol~kie Ży<!zy obiecującemu bokserowi polskiemu 
rycł,lego powrotu do zUl'owia. 

PływanIe 
20 TYSIĘCY LUDZI NAUCZYŁO SIĘ 

PLYWAC W JEDNYM MIESIĄCU 
Pływactwo polskie w cingu ostatnich miesię. 

c;y zanotowalo ~zt' ... ('g poważnych sulce!', ów. \V 
Jeclnym tylk.o mlC~llłcu czerwcu 113ucz)"lo się Iy­
wap 2Q tYS!ęCY ludzi. \V ciQgu kilku miesięcy 
c'zo lowl nasI pływacy ul'ltallowili 20 r ekoruów 
PolHki. Pol~ki %wi~7.t'k Pływacki zOI'/l'anitowal 
nowe.okl'C:l!'i na Pole"ill, "'oll'n in i Grod:deń.­
s~('r.yzlJle. Ob~JllIllJ"C w t en lSllosób swym zasie­
gJeIll c'nll! "alIsI \\'0. 

. Pol"~i Zw. Plywn cld sI annl i stoi na 'ltnno· 
WIsku, zt' plywucy ,zn~llIżyli lIa to, nlJy w~;jechal! 
nu .m!~tl'zo~t"'lI Europy do LonuYIlIl. Poziom 
lIeld"I.C'hn l .I .. <lrrska. aczkolwiek nie p07.wula 
na Z,llęC'le c?,olowydl mic'i 'c. wenIe nie wyklu­
cza IIZysk~llla bal'tlzo dohrych wyników. Pilka 
wo,II,la. I, tora przPwllż,.Jła lIad I'cprezentacją Fin. 
lf!ndll. "'ł'ltuznln J't!WllIł'Ż że ~t.\lĆ j'l na nawillza­
me walkI z l.'owazl1YIll PI'7.CeIWnikielll. An"'!ic)' 
przy Wr"~-lalllu, 10 osób zWI':JC:)j'l 1(O~zty tl:Zcdl 
7.awodlllkój\'" \\ ysl'!.llie zatem lO os,jb ko~ztowa­
lol,y tyl~o .1,,0U 7.1. Kor7.)"ści wyslani'l naszych za­
~\'o<llllkt)\V t~~ 1"O!ldynll ~:l tuk oc'zy",iśt:ie ,luż". 
ze z:lr?-ad ł :1..1 H'c1noI1lYHllllc llo,tnnowlI rCllre­
~pn~a("Jp. z~lo'I(': n.le nie~tety stanlllia Pols!deg() 
~Wlllzku IIy.\\".[I(·I~le~o me zo~taJy POpllrte przez 
mne. czynmk, l PZl z powodu braku subwencji 
mU~lal wYJ3zc1 odwołać. 

. Pols!<i 7,willzek PI)'waC'ki uważa. że odwoła-
111(' Wyjazdu do LC'~HI.nl\l k.t krzywdll <113 I'!y­
\\'Hków, "~wlaH7.('za. ze hry 1'<17.0 ('zr:sto wy~ylHne SIl 
:-? gr,lIn,,'!) repr('zeJl!n('JI'. kl(jry<"ll w)'~tE:'I)Y Sil 
l,totIlle kOIllPl'on~ltllJflCe dla sportu polskiego. 
PJywa('~ ,,:y],lIznll tak ,luż/l ambidę i tak " znacz­
ne porIn,esJeIlIC' formy. że w,~tP.p w Londynie na 
pewno wstruu by nam nie Przyniósł. 
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Kalendarz rzym.·kat. 
Sierpień Czwartek: Dominik w. 

~ 
Piątek: N. M. P. Śnieżna 

Kalendarz słowiański 
Czwartek: OstromlI bl. 
Piątek: Stanisław 

Słońca: wschód 4.16 
zachód 1D.40 

Czwartek Długość dnia 15 g. 2ł min. 
Księżyca: wschód 14.37 

zachód 2311 
Faza: 7 dzień przed pelnią 

ftdrei reJa~[ii i a~min' Hra[ji W tO~li 
Piotrkowska 91 

Tel. 173-55 

Prenumeratę "Orędownika" 
w Łodzi można zamawiać tele­
fonicznie - telefon 173.55. 
DYZURY AP'rEK 

Nocy dzisiej szej dyżurują apteki: Kon i S-ka 
(żyd) - plac Kościelny 8, Charemza - Po­
morska 12, Wagner i S-ka - Piotrkowska 67, 
Zajączkiewicz i S-ka - Żeromskiego 37, Gor­
czycki - Przejazd 59, Epsztajn (Zyd) - Piotr­
kowska 22;;, Szymański - Przędzalniana 75. 

TELEFONY 
Pogotowie miejskie 102-90. 
Pogotowie P. C. K. 102-40. 
POlfotowie lekarzy chrześciJ!ln IU·HI 
Pogotowie Ubezpieczalni 208-10. 
Straży Pożarnej 8. 

TEATRY 
Teatr Letni - .,Ga1azka .rozmarynu". 

KINA 
Corso - "Tajemnice samotnego domu" 

"Pan redaktor szaleje". 
Ikar - "Nie całuj w kinie", 
Oświatowy-Słońce - "Plomierule serca" 

"Dyplomatyczna żona". 
Palaee - "Piętnastolatka", 
Przedwiośnie - "Za zasłoną". 
RiaIto - "Milioner na tydzień". 
Stylowy - "Lot stracelic6w". 

KOMUNIKATY 
Chrześcijańska Hala Targowa czynna 

Jest codziennie. Hala, jak wiadomo, mie­
ści się przy rynku Boemera 4. W sprawie 
hali należy zwracać się do wydziału akcji 
gospodarczej Stronnictwa Narodowego 
(kierownik - Aleksander Stolarek) lub 
do Zrzeszenia Chrześcijańskich Kupców 
RynkOWYCh (Bandnrskiego 9 - 11). 

Zebranie delegatów "Pracy Polskiej" 
Ogólne zebranie delegatów i mężów 

zaufania "Pracy Polskiej" odbędzie się 
w sobotę, dnia 6 bm, o godz, 19,30 przy 
ul. Bandurskiego 9-11. 

\ Z żYCIA KATOLICKIEGO 
Wielk.a ł.lielgrzymka mariańska. Pod 

protekl.oratem J. E. ks. biskupa Włodzi­
mierza JaSińskiego organizuje Diecezjal-' 
ny Instytut Akcji Katolickiej w dniach od 
12 do 15 sierpnia rb., w rocznicę "Cudu 
nad lVislą", wielką pielgrzymkę mariall­
ską pociągiem popularnym do Krakowa, 
'Vieliczki i Częstochowy, Pątnicy zwie­
dzą " 'awel, groby króle\yskie oraz zamek 
królewski w gOdzinach popołudniowych 
uczestnicy pielgrzymki odbędą wycieczkę 
do kopalni soli w Wieliczce. 

W dniu 14 sierpnia pątnicy zwiedzą 
Snkiennice, Barbakan, Muzeum Narodo­
we. Po południu pielgrzymi wyjadą do 
CzęstOChowy, gdzie 'wezmą udział w proce­
sji mariańSkiej na walach oraz nabożel1-
stwie wieczornym. Cena karty uczest­
nictwa wynosi 11 zł 50 gr. 

Karty uczestnictwa nabY'iI'ać można w 
sekretariacie Akcji Katolickiej (Gclallska 
111) w księgarni "Przyszło"'ć" (Piotrkow­
ska 263), w kolekturze p. Cianciary (Piotr­
kowska 91) oraz we ,,,"szystkich parafiach 
łódzkich i kościołach filialnych. 

KRONIKA MIE.lSCO\NA 
Ze zbiornf miejskiej 

,V zbiorni Łódzkiego Towarzystwa 
Pl'zeciwżebraczego przebywa 84 żebraków. 

Możliwości eksportu 
Izba Przemysłowo - Handlowa w Ło­

dzi informuje o możliwościach eksporto­
wych do Danii i SVęgier. 

Miejskie szkolnictwo zawodowe 
W roku szkolnym 1937-38 Zarząd Miej­

ski prowadził 16 dokształcających szkół 
zawodowych, w tym 8 szkół dla młOdzieży 
męskiej i 8 dla żellskiej. W ubiegłym ro­
ku szkolnym ze szkół tych korzystało ogó­
łem 5384 młodzieży, w tym 220.) dziewcząt. 

Opieka lekarska nad młodzieżą szkloną. 

'W dziale opieki higieniczno - lekfl.l' ~ kiej 
nad mlorlzież~ szkolną publicznyell szkół 
powszechnych zatrudnionych bylo w roku 
szkolnym 1937-38 - 18 lekarzy i 24 higie­
nistki. Na jednego lekarza wypadało 3200 
dzieci, 

Nakaz na S groszy 
W gminach podmiejSkich, o charakte­

rze całkowicie miejsll:im, jak Chojny, Ra­
dogoszcz, Brus, często spotkać można 
niewial'ygodne wprost epizody, przy wy­
miarze podatków na zasadach finanso­
wych dla gmin wiejskich. Tak np, ostat­
nio przy wymiarze podatku . gruntowego 
na terenie Radogo!"zcza wypJsywano na­
kazy po 5 gr ściśle w stosunl<u do roz­
miarów dzia Iki znajd ującej się w posia­
daniu płatnika, Czy koszty egzekucji nie 
wyniosą więce.i niż 5 groszy? 

Numer li7 ORĘDow~m, piąteK, 'dnia 5 >:ierrmia 1938 strona 1 -
Nareszcie Łódź będzie miała 

publiczne szalety 
l'V kilku punktClch '1ninst(( ~ostmH{ U?yblulou'atte s~Cllety pu­

blic~ne lws~te'l'n 200 tyskcy ~lotych 
Ł ó d ź, 3. 8. - W Zarządzie l'vIiej­

skim odbyła się Pl'zy udziale inżynie­
rów Wojewódzkiego, Szatnika, Soko­
łowskiego, Kloczkowskiego oraz K Łu­
czaka, konferencja w sprawie budowy 
szaletów w Łodzi. 

W pienvszym rzęuzie mają być u­
rządzone podziemne szalety przy pla­
cu Wolności, na "Vodnym Hrnku i pla­
cu BOeJ'nera. 

Z kolei wybudowany będzie szalet 
lla placu Reymonta, przy dworcu fa.­
brycznym, w parku Staszica i w Pal'ku 
Ludow~·m. 1(oszt bUclo\"y jednego u;· 
stępu poclziemn-ego wyniesie ok. 25 ty­
siQcy zł. 

Budowa więc wszystkich szaletów 
w \'7micnion)'ch pUllktach pochłonę­I łaby sumę 200000 zł. 

Rokowania w sprawie murarzy trwają 
Z lód~kiego świata. p'ł'acy 

Ł ó d ź, 3. 8. - Robotnicy fabryki kraju. 
"Polana" w Pabianicach mają otrzy- Rokowania o ustalenie plac dla mu­
mać płace wedle norm obowiązujących l'arzy na kanalizacji, odbyte w dniu 
we fabrykach sztucznego jedwabiu. wczorajszym w Urzędzie Wojewód%-

Kelnerzy odbyli zebranie w sprawie I kim, przeciągnęły się i zakończ.one zo­
podjęcia akcji ustalenia jednolitej u- staną dopiero w ilniu dzisiejszym. 
mowy dla wszystkich kelnerów w 

Trup na rusztowaniu 
'8Lnkab'ł'yc~ne sa1nobójshco pr~y ul. Kope'ł''J'tika 

Ł ó d ź, 3, 8. - Wczoraj O godz. 3,50 
straż ogniowa wezwana została na uL 
Kopernika 46, gdzie przy zbiegu uL 
Łąkowej przed domem stanov,riącym 
własność cechu rzeźników popełni! sa­
mobójstwo w niecodziennych okolicz­
noścIach 20-1etni Stanisław 19na~iak. 

19nasiak w nocy wszedł na rus;do­
w.anie, jakie ustawione jest przy ścia­
nach domu w celu przeprowadzenia 
remontu na wysokości drugiego pię-

tra powiesił się, sporządzając pętlę 
z p,aska od spodni. 

Dopiero w godzinach rannych prze­
chodnie zauważyli wiszące zwłoki. Po­
nieważ w inny spOSÓb nie można było 
trupa usunąć, wezwano piąty pluton 
straży pożarnej, który zdjął wisielca. 
Zwłoki 19nasia~a przewieziono do 

'kostnicy przy ul. Łąkowej; Powodem 
samobójstwa według wszelkiego praw­
dopodobieństwa była nędza. 

Upały w Lodzi trwają 
49 stopni Celsjus~a w SlOJłC~f, -Obl~i<e,."ie podn'tiejskich l'Jlai; 

i sacbatcek - Dals~e wypadki poraienia slonec~ł'łego 

Ł ó d ź, 3. 8, - W dniu wr:zorajszym 
n.adal utrzymywała się niezmienna od 
kilku dni pogoda słoneczna. 'Wskutek 
całkowitego spOkoju upał rozgrzewał 
mury w mieście tak, że 01wl0 JJołudnia 
notowano 49 st. C. w słońcu .a okola 
41 st. C. w cieniu. 

Jeszcze< o godz. 16 bylo 46 st. C. w 
Sł<n1CU. Całkowity brak przewiewu po­
wodow,ał ogromne gorąco w wagonach 
tramwajowych tak, że było kilka w~-­
paclków, iż podróżni opuszczali wa­
gon, by przy najbliższym kiosku z wo­
dą sodową. ochłodzić się, Kioski ulicz­
ne i chlodnie prosperowały nadal 
świetnie i były przepełnione, Wieczo­
rem powodzeniem cieszyły się ogródkI. 

Tragiczne wy.padki 
przy pracy 

Ł ó d ź, 3, 8. - W fabryce Ejtingona 
(Gdańska 153) dla napl'aw)' podnoszo­
no na łal'lcuchu kocioł. 

Wskutek zerwania się lallcucha ko­
cioł spadając przygniótł robotnika, 28-
letniego Gustaw,a SchuHa (l{,aliska 6), 
który odniósł zmiażdżenie nóg i ogól­
ne bardzo ciężkie potłuczenia ciała. 

\\7 fabryce metalurgicznej \Veigta 
(Senatorska 7) doznał zmiażdżenia 
prawej ręki robotnik, 36-letni Rudolf 
Gl'amsch (Brzezińska 26). Rannego u­
mieszczono w szpitalu. 

Głuchoniema staruszka 
pod kołami pociągu 

Ł ó d ź, 3, 8, - Na torze kolejowym 
do Pabianic pociąg osobo\vy najeChał 
na głuchą, 55-letnią Teklę Glimek z 
Chaszowa. 

Staruszka poniosła śmierć, 

Zatwierdzone projekty 
Zarz1j,d MiPjski za.twierdził 12 projek­

tów urZf\flZPll band lowy ch i przemysło­
wych, w tym dwóch mechan. tkalni. 

I(RONIKA DNIA 
Z mieszkania vVladyslawy Zehagen 

(YVólczańska 43) skradziono gard erohę 
wal'tości ZOO zł. Sprawczynię kradzieży 
Marj:mnę Nowak poUc.ia zatrzyma1a. 

W bramie domu przy ul. Zachodniej 
nr 39 otruł się ]nvasem solnym bezdomny 
żebrak 23-letni Franciszek Szola, którego 
przewieziono do szpitala. Powodem była 
nędza. 

VV ogrodzie Eolesława Walasińskiego I 

(Wójtowska 20) w nocy nieznalli sprawcy 
wycięli kilkanaście drzew, wyrządzając 
szkód na sumę 120 zł. 

Leonard Fitzner, zam. w Poznaniu ul. 

Up,ały wyganiały nie tylko mło­
dzież ale i starsz,rch na podmiejskie 
plaże i nad sadzawki. Tak np. rzeczką 
Nerem w Rudzie Pabianickiej na łą­
kach było roJno od terenów Stefań .. 
skiego w Rudzie aż. do lTwj. G03pO­
du1'z. Toteż przedsiębiol'c~' , utrzymu­
jąc~' plaże i stawy zarabiali wcale nie­
zgorzej mimo powszedniego dnia. 

Zanotowano znów kilka wypadków 
pOl'ażeIl słonecznych i zaRłahni QĆ 
wskutek poddawania się nagrzewaniu 
w SłOllCU. Na Obywatelskiej porażouy 
został 19-1etni Zygmunt Starczewski, 
a na Raclog03zczu Alfred Reinke. Obu 
przewieziono do szpitali. 

Nie wpłacali składek 
do Ubezpieczalni 

Ł ó d ź, 3, 8. - S~d StarościllSki roZ­
patrywał sprawę 32 firm przemysło­
wych i handlowych, których kierow­
nicy zostali pociągnięci do odpowie­
dzialności za niepłacerue Uhczpi€-czal­
ni składek, ściągniętych od robotni­
ków, 

Kartel producentów 
kotoniny powiększa się 
Ł ód ź, 3. 8. - Jak to donosiliśm~r , 

w Lodzi powstał kartel producentów 
kotoniny, zrzeszający cztery znane w 
Łodzi firmy. Obecnie szeregi kartelu 
powiększyły się, gd~rż zgłosiły swój 
akces firmy: 1e T. Buhle, Karol Stei­
nort. 

Niedawno odbyło się zebranie kar­
telu, na którym wrbrano zarząd w 
Rldadzie Karol Buhle, prezes, Armin 
Haebler oraz Tadeusz Rumpel, człon­
kowie zarządu. 

ŚW. MaJ'cina 68, zameldował, że z samo­
chodn na ul. Pio!rkowsl,iPj 99 Alojzy 
Drynkowski (J(i/jJ'isl,irgo 17) Rlu'acH 2 
pa Ha i teczkę wartości 500 zł. Drynkow­
skjrgo zatrzymano. 

Na uL Zgiel'skie.i 44 został najechany 
przez taksówkę wóz, w którym jechali 
Bruno Majer z Teklowa i jego brat Al­
fred. Obaj ounieśli obrażenia ciala. Kie­
rowca samochodu ' Eliasz Winter (Luto­
mierska 35) pociągnięty został do odpo­
wiedzia lności karm'j, 

W mieszkaniu przy ul. Łagiewnic1-iej 
34 zairuł się sublimatem w celach samo­
bójczych 24-letni Otto ~czar. Desperata 
odwieziono do szpitala: ' 

W Rudzie Pabia.nickiej na ul. Staszi­
ca 22 upaclta 42-letnia Eleonora Sieczkow­
sl,a i odniosła obrażenia czaszki. Ranną 
odwieziono do jej domu przy u~. Zamen­
hofa 11. 

Z uroczysLOś cz pośwzęcema szta11daru 
Kola Str, Narodowego Łódź - Zubardź. 
Na zdjęciu moment przekazania nowo­
poświęconego sztandaru chorążemu 

Kola. 

Potrójny samobójca 
Ł ó d ź, 3, 8. - Z balkonu II piętra. 

posesji przy Alejach Kościuszki 31 
skoczył w celach samobójczych 58-letni 
Wolf Tykociński, urzędnik firmy Kra­
jowy Lloyd w Łodzi i poniósł śmierć. 

Ustalono, że poprzednio Tykociński 
powiesił się, lecz sznur przerwał się. 
Następnie przeciął on sobie żyły, ale 
gdy to nie skutkowało, wyskoczył z 
balkonu. 

W ten sposób Tykociński stał się 
rotrójnym samobójcą. 

Rok więzienia za napad 
Ł ó d ź, 3. 8. - W Rudzie Pabianic­

kiej na powracającego rowerem wo­
źnego Zarządu Miejskiego, Bolesława. 
Maciejewskiego, napadło trzech awan­
turników, z Bronisławem Ostaszew­
skim na czele. 

Ostatni potężnym ciosem zwalił 
Maciejewskiego z roweru, następni zaś 
pobili leżącego i uderzeniami obcasów 
w głowę pozbawili przytomności, po 
czym skradli zegarek i znikli. 

Ostaszewskiego ujęto, zaś dwaj po­
zostali złodzieje zdołali uciec. Sąd 
Grodzki w Łodzi skazał Ostaszewski.e­
go na rok więzienia. 

Pożar przy ul. Zawiszy 
Ł ó d ź, 3, 8. - W drewnianym do­

mu Lajzera Kempi6skiego (Zawiszy 1)' 
wybuchł w południe pożar w mieszka.. 
niu zajmowa.ll~·m na poddaszu przez 
Gustawa Schl'eibel'gera. 

Zap,alila się na poddaszu słoma, a 
następnie dach, Straż pożar opano­
wała. 

Wolał śmierć niż nędzę 
Ł ód ź, 3, 8. - Przy ul. Napiórkow­

skiego 117 powiesił się 39-letni Stani­
slaw DoliilSki. Lekarz stwierdził zgon. 

Powodem samobójstwa była podob­
no odmowa zezwolenia na utrzymy­
wanie kiosku na ulicy. 

I fabrykanci się Wieszają 
Ł ó d ź, 3, 8. - Powiesił się 45-letni 

" rolf Strauch (Gdallska 65), właściciel 
malej fabryczki tkackiej w Ozorkowie. 
Powodem samobójstwa były niepowo­
dzenia materialne. 

Samochód zabił kobietę 
Ł ó d ź, 3. 8. Na ul. Rokicillskiej 1)9 

Ramochód osobowy, prowadzony przez 
Henryka Newila, przemysłowca ży­
dOWSkiego (piotrkowska 81), wpadł na; 
przeChodzącą przez jezdnię 55-letnią 
~Vłaclysławę WiestrzYl'lską. (Nowy 
Swiat 20). 

Wiestrzyńska poniosła śmierć. Kie­
rowcę zatrzymano. 

Umowa dla przemysłu 
dzianego 

Ł ó d ź, 3. 8. - Na konferencji w 
Inspektoracie Pracy przyjęto tekst u­
mowy zbiorowej dla przemysłu dzia".. 
nego, 

Dalsze rokowania odbędą się 11 bm. 

W następnym numerze Clkaią 
~ię artykuły: 

,,1000 Żydów łódzkich ma­
szerl.j e do Palestyny" 
oraz 
"Dlaczego Morges'owa ga-
~eta bruni :Żyda?". . 



. mron. 8 ,- ORĘDOW'Nrn:, pil\,telt, (!ni& 5 sIerpnia. 11m 

Dnia 30 lipca 1938 r. rozstał się z tym światem na skutek tragicznego 
wypadku, ś. p. 

Czesław Zaplacki 
dyrektor f-y Gbiorczyk ł Ska Sp. Akc. 

W Zmarłym straciła sp6łka nasza gorliwego szczerze oddanego członka 
zarządu, kt6rego energiozna i pracowita działalność rokowała wielką nadziej~ 
na przyszłość. 

Pamięć Jego pozostanie na zawsze wśr6d nas. 

Rada Nadzorcza 
Sp. Akc. Gbiorczyk i Ska w Poznania. 

NaS'łówkowe słowo (tłusto) 15 groszy, katde 
dalsze słowo 10 groszy, 5 liczb = jedno 8łowo, 
i, w, z, a - każde stanowi 1 słowo. Jedno ogło­
szenie nie może przekracza~ 100 8łów, • tym 

5 nagłówkowych. 

Dom 
Luboniu dwurodzinn,. wygodllmi 
12 tysięcy sprzedam. Ofert,. U1'ę­
do\\nik. POlmań zd 64 330 

Gościniec 
kol<mialh. duża wi~. dnbrze 
prOllperujllCY wydzierżawie. Zgło­
szenia Oredo"l·nik . Poznań 

zd 64099 

Składu 

OGŁOSZENIA DROBNE 
Ogloszenla włr6d drobnych: 1-lamowy mlUmetr 3t grony. 

K26. SZUKA POSADylII 

Ogłoszenia do 30 slOw dla poszu-

Młynarz 
przyjmie posade najchetniej jako 
samodzielny kierownik Romle'\\'­
ski. Więcbo]"k Pom. zd 64843 

kUjących posady 'IV tej rubryce • • 
obliczamy DO jednej trzeciei cenie Piekarski 

drobnych czelad,nik. stnl"szy. karta rze· 
• mieślmicza. szuka posarly. Z,.,lo-

---------------- 6zenia Ageneja Kurie,·u p()7JIlań­nI. drogerie poszukuje miasteczko 
- kościelna wieś. Oferty Ure-
downik, Poznań zd 64850 a) Sll1~bn domou'a 

.;kiego. Kroto~zyofl n 1;; 780 

Numer 17'7 
:; 

Krem Pudnr'l Mydło usuw:aią pie~i,1!szaj~. prys.zeze itp • Uli U UdelIkatniaJą l upIększaJą eerę· 
L A B o R A T o R I U M n 15473 

"JUSTENO" Dr farm. SI. TftAWKOW~HIEj w ŁodZi 

FARTUCHY SZKOLNE 
UBRANIA UCZNIOWSKIE 

poleca najtaniej II 1581'6 

Fabryka Odzieży Zawodowej i Konfekcji 

Artur Eger 
ł. ó D Ź, ul. Piotrkowska 158 ==== 

Fabryka guzików i klamer 

J. Siemiński i S. Śniady 
ł.ódi, Wólcz.n.k. 212 - telef.I47-21 

,.. Kolekcje i cenniki wysyłamy za uprze-
.......... _-- dni m porozumieniem. N 15S'13 

Znak oferty naprzykład: I 18923, n 2745, d 1790 II 
i t. d. = 1 Iłowo. 

Drobne ogłoszenia w dni powszednie przyjmuje 
liII do godz. 10,30, w soboty i dni przedświą· 

teczne przyjmuje liII do godz. 9.25. 

Fryzjerka 

Wsp6lnlczka 
2,000 potr'zebna do objecia tow.s­
rów krótkich. Oferty Orędowmk. 
Poznań zd 64 609 

pOtrsebnl., 5>0 . U. utrsymani em. Pomocnik 
Gala .. ~rM:e6nia. n 16114 stola.n!ki potrzebny stallt pra~. 

Fryzjer 
1I"0kiech TulisZ/ka, Bu_'si ulirll 
Wielkawieś. 7AI 64003 

d,;ieln,. męski utrzYInsnlem uru: S l h 
Wol~zt,.n. i Stycznia HI. Sibileki. te mac 

Parcele budowlane 
lIi41knie polożone po niskiej cenie 
na dOiodnych warunkach apłaty 
w SUrolece, Plewiskach. Juniko. 
wie, Luboniu, Żabikowie I Koby. 
Jepolu pod Poznaniem na sprze· 
daż. Informacyj udziela Uutscłle 
Pedowski, Poznań Pla .. Wolno­
lici 11. tel. 58-15. Pg 5 7267-14,37 

ZbożowV 

1- 7~2 z pr()wjncji potr~bny zaTll'A. Po-Nauczycielka ______ n __ iJ_' ______ znań.. Gen. Umińskiego 8. Ku-
Gospodyni. mloda. zakres ~zkoly p( ,wszech- biak. zd 114599 

Dom 
(lWA aklarh. 22.000, wplaty_lO.OOO 
B loch , Poznali. Aleie Marcin­
kowskiego li) - 5. zd 64671 

Dom 
,.~ akłllrlt"m k01onialnym. kupie 
lub wrrlzil'rżawię kolonialke 00 
1. 10, 38. Z"110n J(arólew~ki, -
'l'r1.pmeszno, "'ielkop, n Iii 771 

Parcele 
:AnŁlminek 50 zlot:vch miesi~amie 
~1>rzed~. Dudek, Pozn&l.. WieIb. 
13 - :~. lId M 700 

Dom 
willa. tl'llJ1Jli p szkanilowa CWl'Od«ll .• 
e~nl 8,000, ~zajkow!ki., POE1l~lI, 
~.... . Mu-ei.ft 3. IIrl 64 789 

1nterO'!l! ",'ymiany mą/ki w"lrli do 
wyd"ierŻ3 wien.ia. OfE>rt,. Oredow­
n.i,k Pozn Ił ń zd 64 837 

kucharka z dłur::olctnimi świadec- IICj, dwa lata praktyki w szkole, Cholewkarz 
twami pos7.ukuje posarly u sa· szuka p~saąy w lep~?-y~ domu. wykwalifikowany. dam8ko-m~ki, 
motnej OROUV lub na prohostwo. Oferty Ku,wr P07.nHIISki buty. poszukuje posad,.. Tao!!usz 
Oferty Kurier Pozn. zdg 61481 zd.<: 6464S Kowalczyk. 'lurek, n la 284 

Wydzierżawię 
.klai! kolomainy dobr-t.e za,prowa· b) Inni 
rJzony duża wieli, 15 z/ miesiecznie 

Techniczka 
dentystyczna. 10 lat praktyki po. 
szukuje posady. łJaskawe oferty 
Kurier Po;:nański zrlg Iii 664 

Oarodnik 
SAmotny lIaraz. Maj'ltek Nowa· 
wieś. poc:<ta Swarzedz. właści"iel 8ahinit'wicz. Bro,ly, 

pow. Nowy 'l'omy~l. zd f H 8::2 

Elegancka Paru ubiera,. sic w f.ir· 
mie 

"Dom. Modelowy" 

Rutynowany 
kreślarz • rysowni". ~.i,,7.1' bie- • 
Io:le n~ ma,z)'nie. Dłtlgolernia PokOjowa . 
praktyk~ - chl11bne św,adectwa zna jp.z~'k lliemi('cki i fran('uskl. 
od zaraz, ",z.llk~ fl<)f<.rly. Z):!"łos!-~;Iszuklł iH,kipjkol\\i(>k IJosadr. -
11Ia do KurIera pozn. zd2' 64 uW Oferty hurier l'OZlI, zdg 64 663 

Dzielna 

z.1 G4 6M 

Kamieniarz 
na nA&,robki. ni€'żonaty nil "hIll 
prace od zaraz .• Tan Rorówka. -
Wolsztyn. D'Ibrow~kiego 1. 

zd 114 628 
ladny --------------------------
oril'n- Młynarza 

Fryzjer 
meeki na wodna potrzebny od 111 
sierpnia. Piotrowska, Żnin. 

n 15 778 

Fryzjerka 
i ):IOmocnik utrzymaniem .J)OtMleb­
ni. posada stała. Środa. Dl\brow­
skiego 3. n 15 777 

Pomocnik 
krawit>cki. dobra sila na 1ft.,. 
potrzebny ZAraz. Niemczyk Obor­
nild. Pilsudskiego 15. n 15778 

Pomocnik .'. 
krawieckiego i ueznj" prr.YJMle 
,lok~oniak. mistrz krawiecki, -
Ksiat Wlkp. n 15 774 Kozlm .. t!b - Mikul.,k~, :Ló.lź. ul. 

Piotrkov."Ska. 136, tel. 2M.-!)!), Ma­
,!l'~zyn zaQłlll.trrony w oo!!aty wy­
bór fukien. kostiumów. ok,',ć -

Rzadca - administrator 
10 la't. poszukuje P08any Wt;'a.tl': 
gO lub ka walera. możl' z.OZy.: 
kaucie. Oferty Kurier Pozn. 

1.(]:: 64 540 

"iurowa - m3~zyni.lk3. -
l'Ilaraklpr pi,ma. ~z~'hko 
tujn"a Rie szukn POS20y. 
Rwiadeclwa. !lCnsja 50,­
Oferty Kurip,' 1'0zn'\I\ski 

zd:: 62 !JJ8 

dobr~ 
zł. - ml<>i!~".,Co pl'Z)"imie Mhn Ko-

m.orniki l)on Poznaniem. Zl:los1.:. ltołodzłeiski 
ma OSObl~tp zd 646_1 czpl3nnik i u"zpń potrz .. bni lIa-

o,,"z ubiorów ll('7;Tliawski'·h. - Rządca gospodarczy Przyjmę 
PrzyjmujemT :n.m6wienia z wl~- lat 36. rloświadezony. i zamiłow,,- pos"de pokojowej na wi'!k!z,. 
,.t!,I"ch i l>OWier7JOIlyeh materinłów nr w swym za" orlzle pOHukUJe majątek orl za rRZ, RefPreneJe 

2 
r~z, Mosina, T"('z" nowskich 3. 

n 1;) 773 

Nowość I 
Pneo'Olill nI. miejf'cu, - C~/1Y posady, Ofcrty Kurier Pow. nobre, Zgłoszenia do Kuriera 

,Dom . umiarkowanp. n loi 872 zdg 6i ~57 Pozna.rtskiego ZUg 63 lU1 

~ko,~y Og~~ ~& ~o- iiiiiiiiiii~;E~iF~~iiii;;~;;;p~iiiiiiiiii!i!ii!iiiiiiii~Ii~!!ii~::iiiiil 

Cl':ebdnik6w stolarskich. ~itr 
klHlifikowanp od z~ral\, Roman 
Kamerdula, S"I'I·"ru'dz. 

zd 64 lij;) 
Powdne nrzedsillbi()rstwo IIGIZ'Il­
kuje 

marua 5.000. Sta<wski 1II3J/~ G" ... · 
buy 4, zd 64 861 

Szukam 
;mny, Jrot6wk~. mi,,"zkani_. In· 
t~respm, do 30. Ofert,. Or~dow­
nik. zrl 64 608 ----------------

Kawaler 
Ilnsiadaiacy dom. illt('r~, ~zuka 
żony ;:OtÓ\\ka. Oferty Oredownik, 
roznań zd G4 75O 

1[7. SPP.ZEDA:tE _ .. 

Piekarnię 
ko!oni8Ik~. 3 ogrodu w;oi ko§ciel-
111'1 "przcrJam. Agentura Ore­
rlownika. Jarocin. n 15726 

, KRA OWE ' 
Piątek, 5 sierpnia Baranowic7.1' - 5,45 Plesn po-

1">1nna; 5048 ,,"',,'Zy.tkiego po tro· PROPONUJEMY 
. . LAMPOWICZOM 6.15 aulo poranne: 7,00 dziennik chu" _ (płyty); 6.10 wiadomości z 

poranny: 7.15 muzY'ka poranna w l1aozych .trem; 19.00 I\":llcz-my o 
wykonaniu o"kieslry klllbu man· zrlro\\';e wsi - pog,; 19.10 marsze 15.30 "'iede6 _ Kla;;yczna i 
dolinistów .. Sempl'e y'yo" pod drr. (plrtYJ. 'r,ti/Jół('ze'na muzyka "kl'z~'pco"'a. 
Zenona f:zymuorskiello (z Puzna- Katowice _ 5.15 audycja poran0 ł&.OIl "'r0<;.law - Koncf'rt popu. 
niaJ; 11.57 srgnal czasu; 12.03 - na (płyty); 6.20 ffi'uz)'ka tpl~'ty z ,arn)', 16.10 Praga - Cze;"b mu­
audycja pol'IJdniowa: 15.15 .,Sk~d \\'al'liZ3I\"Y); 13,50 wiatlomo~ci bie- ~yka operetko)'·a. 17.00 BudapeA7.j 
ei(! to wzięlo" - oPowIadanie Je· >;3ce: 14.00 -trans,misja z Krako. necltal f:>rtf' p; a'TlO \1\'Y. Mor. Ostra. 
n,ego Ge''Żabka dla dzieci (z Po· I\"a: mnzyka ouia.down; 15.10 gjeł. wa - Czesb IDu7.yka operowa. 
znania): 15.30 r07.mowa z chory' da zuożo\\"a i towarowa I\" Ka to· 18.00 Lyon - Koncert orkiestro"l', 
mi ze Lwo"'a: 15.45 wiadomości wicach; 17.00 .. Jalk spęrl'Zić świc' Kaluudborg _ Ro=a'itości mu­
gospodarcze: 16.00 sekstet ~alono- to?" (do Kra,lwlYa): 17.10 z Łoozi zyczne, 18.45 Droitwiclt _ Kon. 
v.l' Stefana Rachon.ia: 16.40 jak 17.50 ,,·iadomo.ici: 21.00 11; Krako- cert kwimetu. ,V progr. muzy,ka 
powstaje odbio,-nik - pogadanka: wa, 22.00 sPOort: 22.051'07illlOWa 7.e lekka, 19.00 Królewiec _ Muz. 

Pomocnik 
fr,-zierski potn-bny. ". a JCl':yk , -
Kakło n.IW" Rynek, zd 64 738 

pań l Jlan6w 
il1ko przrrlsta"l'l'kieli lt~ no..-e 111'-
t,-kuly, n",icnnip gotń .... ko .... y u· 
rohpk. ZsrłoHel1ia: 08tró .... Ko-
szarOW3 1\. m, 1. T 898-0 

• Homor zagranlcZDy 

Fortepian 
kn;,żowy król ki korzystnie. 
Matuszewski. POZJ1R ,i. ,,'oźna 

?orlI! 61 673-4 

16.45 na naszym wyh,·zt'źu - fe· sll1chaczem; 22.1J kOJlccrt rozry\v, rozry",k')wa. 19.05 HYJ!a - Kon. 
l:eton (z Torunia); 17.00 muzyka kowy. " 'rkona,wcr: '.rrio 831omo- cert z plaży. 19.15 Sofia ._ .. Ry-

11. tan!'cz.na (płyty); 18.00 blaski i ,YC Janina Kiepura·O,iecka - ce"sko"ć "-ieśnia,,za" I}p. Ma~eajl"' 
cienie zega,l'ka - pogadanka: ...:. sQopran .Ta,roslaw LeszC'ąliski - niego. 20.00 Droilwich - Konc"rt 
18.10 utwory na 2 fortep,any (! a,kompaniament. ~zopenl)\vi'k; w "I'ykonaniu J~o 
Katowic). Wykonawcy: Aleksan· Kraków _ 8,00 m<uz,.,b lek,ka Elinsohn. 2~,10 Lipsk - Kr>n~~.t 
der Brachocki i Karol Trombi,k' (plyty)' 850 pogada,nka dla ko- s)'mf, .z uduałe,:t:D sol. ~0.%5 Pt~ra 

50 
mórg, II km PoznaniA - 14 000. 
" 'o}tkows-ki, PoznaJ'i Kwiato-
w. 'l. 7Ą! 64880 

Dom 
a1>rze(f~m 2.500 złotych, Binlkow­
ski, Poznań, Wronieck a 18. 

zdll' 64 878·9 

Fryzjerski 
zalda(l - mieszkaniem 1!!PrrA!' 
dRm twio. L"on Rozrnek Zarko-
'Pane. ChalubiJ\skiegQ, .. Poono. 
rze", IId 64 831 

K18. DZIERtAWy:::al 

Skład 
rze~l1icki. nrz'ldzeniem. mi4"!'lZkll­
nipm wydzi~r-2awię korzystnie. -
Lwówck. ul. Pniew~ka 9. 

zd 64 670 

. . . 19 00 ... ·t· {,r' k' k t·"· 14 00 "R(){lzJll3 szwaJcarska' op. \\ e,l' 18.4li 1]0~'08CI poetyckie: ;. re: vle ,,:,"YJ.a.L~.1 w. os.m~ ~.oc.c ~ • gla. R. R'Jmania _ .. Mall ci1! Le~. 
c:lal splewaczy Stefana \\ ltasa • .muz~ka.oblado'.,~ (plyt).!.10.10 lo· cant" op. Pucciniego. 20.30 Paris 
19.:!O poga(fanka aktualna: 19.30 wl~d,Odl).o~Cl ~o.sl~~d~,r()Ze?; - PTT - Koncert 8ym!. z Vichy. 
k()lIcert rozr""'kowv - z konfe· dokąd Jechać " S" '!'So .. - "100 B k I t T' t " . S· F' I ń. k' kOllcerrt z- Loclzl' 17 ao W'lR- ~ • ru se II r. - " r:\Vla a "an:Jer~1\ ~.Iefa~a ie szty s_ lego domości; 21.00 Rugenil;SJZ Pawlow- o-p. Ver,uego. )Viede6 _ KoncNt 
20.4a dZIennik WlecZOMlY: 20.a5 p!>. ski: •. Cienie od Ta,t!''' (odcinek kwartetu, .. 21.10 Stra~b'.lrg - .. LI' 
):!"a.uan,ka aktualna; 21.o.n BudlcJa p,'ozy): 22.00 sport: 22.05 ostatnie n06k!lczkl opt. Ganne a. %1.30 -
dla \\'Sl: f:krzynka rolnlcz3; ~1.~O (muzyka tanecwa i pjo- Mc!holan - Koną,ert symf. 1>00 
muz.yka ta,neczll; .w wykOna!ll~1 J, d.n·e~c.l~ Zandona! e~o, 22.00 Pa. 
Or~.ootl? Roz~l~nI Lwt'wskleJ' Lódź _ 111.45 ffiU"Ytka bnl~towa rls PTT - Rozmalto<lCI muz~,c~n/' 
21.00 wla<.'lomoscl sportowe; 22.00 Z różnych o.per (plyt,); 14.15 _ 22.05, ~uksell;lhn"g - "To~ca op. 
polska nmzY'ka kameralna. ·Wyko· łóe10ka giełda: 14.20 mu.z,.,ka obia- puccl1!legQ. 2%,3.1) Kalundborg -
nawcy: Nina Ja,rzehska - forte· d()wa (.płyty);17.00 .. Lato na lóc]'z. }!e.lo!].;e.",)zT)·.wkow . w wyk.nun­
pian. Stani"la IV Jarzebski kim bruku" - felif'ton: 17.10 kon- rJolml,ruw. LI/Isk - Muz. lekka. 
"krzyp"e i kwa.rtet P. R. (Stani· cel·t wymienny z L(>(lzi do Kra- !;1.00 R. paris - Koncert symf. 
sław Włoda,r~ki - I skrzypce ,kowa j Katowic. Orkiestra dęta Hilver~l1m J - Mu1/.. jaz~,owa, _ 
F~ugooi,us'l, Skowroński IJ Tow. gimn ... Sokól" z Pabianjc 2-1.00 Sztutgart i Frankfurt _ 
skrzypce. Henryk Trzonek - al· p/d Artura Richtt'ra: - 17.50 o Wiązanka "Ie~olych melodyj z u­
tówka, Rafał Halber - wiolon· wszystkim po troszku; 17.ó5 - d,zialE'm ,.hurów i 80lis,tów. '''roc­
czela); %2.55 przegląd prasy: 23.0C sport: 21.00 "Życie mlonrch" - law i "'icdeń - Koncert popu. 
ostatn.ie wJadomości dziennika, .. Młodzi~ robotnicza nad PilicII" laTnY. 

Nowa maszynistka. 
- Przepraszam najmocniej, panie dyrektorze, ah! ni~ 

josłysz~lam. tE'go, co pa.n dyrektor dyktc,wal mi między 
sło~aI~lI .:~Vlelce Szanowny Panie" i "kreślimy sil; z pQoo 
wazamem . • M). 

("Prager Presse", Praga), J 
O ł . 1-lllmowJ milimetr hlb jeco mieJ-ee kontuje: w IlwJczajnych na .tronl. 8·la­

g OSZenla moweJ 15 WN>łIZY, na .tronie redakcyjnej (4·łamowej): al prz,. koń.cu c~8c1 
redakcyjnej 30 Il'roszy. bl na stronie czwartej 50 groszy, e) na atr.onie .drugiej 60 irony, 
dl na stronie wiadomości miejscowych 1.- d, Drobne ogło!zema (najwyżeJ 100 elów , w tym 
5 naglówkowyełl\ slowo nagł6w(.owe drukie~ tlustym. 1~ ,:r08ZY, każde dalsze 6ł? .... 0 10 R'r~zy. 
Ogłoszenia większe w~~6d drobnych pocz,.nll:Jąe o~ ,?statmeJ stron,., Hamowy m,limetr 30 wr? 
szy, Ogloszenia skomplikowane. ~ za.t!trzeżen~em mle~sea. - od poszcz.eg6lnego wypadku 20 I. 
nadwyżki. Ogłoszenia do bieżącego wydama przYJmuJemy d J go~zmy 10,30: A. d~ wY<l'ań 
ni~dzielnycb i światecznych do godziny Y:!łO rAno. ZA bl.edy rlr~kar~kle, kt6re nie znleksztalcaJa 
treści ogłoszenia, aoruinistracjll ni" Odpowl3da. Ol\'loszenJa przYJmUJemy tylko ZOl oplata I g6ry, 

Prenumerata .... Polaee a edllOHWe .. tfuety do domu mi .. iecznie (7 rasT w tYiodniUJ 
2,50 sI. n rranic~ miesięcznIe od •. 00 zł do 6.00 zł (ZlIleżnie od kraju). 

Adres r~dakcjl l 1~~inlst!,l<;.j.i centralnej: POllIlań. 'w .. Marcin 70. Telefony: 4U.72, 14.76, 
. .3,,-07, 44·61. ~5·24, 30·20>, p{) worlz. 111 orn w medzlele I ~\Vieta tylko' 4().7? Red kt 

(ldp{)wledzralny: .Jan Płazak s ?oznania. Z. wiadomości i artykuły z m. Lodz('odp a. 3r 
WJad>:s!a w ~IaCląlr, ł.,6d~. ul, Pl!>trkow~kl 111. Za I,Kronik~ \Vielkie;:~ Pomorza" oclpg:;:,j: 
Frapnclslek Przytar~kl z. Poznan.i!I .. - Z.a Ogloszeml I. rekl~my odpOWiada Antoni Lt>śnie",iez 
:l oznan'8. RekoPI~w n,.ezam6wiOnvch red!kCJ8 me zwraca. _ "r rRzia wy. 
padkó'!V. spowodowanych .sllą. wyzszą, przeszkód w zakł.4d zie. ,strajków itp., wydawniclWt, n'ie 
odpoWIada l:ł rlrnstarczenle PlamlI. a pr~numerat&n,. 1111! maJI prawa domagania sia . d _ 
starCllonrch nlJmer6w lub ode~kodowanJlI. .. me o 

Naklad I Cftelonld: Drukamia Pol~kll 8. A. w Pozn~nit1. - Konto P. K. O. P~Mń 200 140, Poezto... kont& rOtn'lIel!.unko~.: Pe"",fl l, nil"''''' h.rtot-k 03. 



POWIEŚC WSPÓŁCZESNA 

46) nie i ból.· Kobiety i dzieci, aż budziły 
Jakoś zaraz na początku sierpnia litość chorobliwym i apatycznym wy­

wpadł do wsi na rowerze jakiś mlo- gl,dem, szare, jak popiół . tego kurzu 
dy człowiek i mianujlłc się "posłem" na tłómokaeh, wśród których sie­
zażądał od sołtysa ze-brania się grom&- działy. 
dy na placu przed remizę., potem w Zdumieni Łanowiczanie zatrzymali 
rozkazującym tonie nakazywał jej za- ich na chwilę i otoczyli zwartym zbie-­
chowanie spokoju i zajęcie si~ pracą.. gowiskiem, rozpytują,c ze zdumieniem, 
- A gdy wojska bolszewickie się zja- kto sę., skąd i gdzie ciągną? - Dla­
wią, zalecał uznać je za swoje i służyć czego takie nieszczęście patrzy im z 
im wszystkim, czego potrzebuję.. Wła- OCZ'ł? 
dze bolszewickie traktować jako pra- By:li to uciekinierzy, k~órzy zdołali 
wowite, przyjąć je nawet chlebem ujść rozbestwionym hordom bolsze-­
i solą, bo dziś one panami kraju. W wickim. Ciągną aż z dalekich Kresów 
ten sposób gromada zasłuży sobie na ·Wschodnich. A gdzie? _ nie wiedzą, 
łaskę, w przeciwnym razie na karę byle dalej i dalej, bo tę zarazę wciąż 
surową· czują za plecami, a wolą paść w ponie-

Gromadę ogarnęło zdumienie. - A wierce, gdyby na to przyszło, jak do­
co z wojskami polskimi? .. Z rzlł- stać" się w p.azul'Y· tych dzikich bestyj 
dem? .. Czy to on to nakazuje? .. ~ _ odpowiadały głównie kobiety ze łza­
pytali. mi rozpaczy, to znów z wyrazem za-

- Owszem rzą.d, ale dziś go tak stygł-ej grozy przeżyć, w umęczonych 
jakby nie było, a bolszewicy jui pod cierpieniem oczac~. _ Jeden zą.ś z 
.Warszawę.. starcow, podniósłszy ręce, zawołał do 

Gromadzie dziwnym si~ to wyda. całej gromady. 
wało. Nie mogło im się po prostu w 
głowach pomieścić to wszystko i pa_ - Ludzie! Mówię wam! - Jak 
trzyli po sobie w zdumieniu, be-z żad~ ~wiat światem nie działy się takie 
nego lęku wszakże. Jakoś ten młody okropności! - · Włosy bieleją. - Krew 
nie podObał się im i COŚ im w duszy w żyłaCh się ścina. - Żywe piekło 
szeptało, że to może ..• At, licho wie. idzie z tymi pohańcami! Oszaleć moż­
I ł h l d l na na sam widok, jak się pastwią nad 
. s uc a i a ej jego WYWOdów, 8po- niewinnym narodem! Jeżeli nie chc~ 
zierając raz po raz De. Dębicza. , 

. A on stał jak wykuty z kamienia cie oddać .. na pohańbienie męczarne 
i spod zmarszczonych jeno brwi pa_ waszych . kobiet, dziewcząt i dzieci, ra­
trzył na. prawiQ,cego coraz groźniej, dżimy wam, uciekajcie za nami ry-

. . . ,; . ~hło! az wreSZCIe zagrzmIał: - . l' l' 'd' 
_ Milcz! POCIągnę -1 da eJ, a ~rzygwoz zona 
Tamtego blady strach obleciał. C{)f- tym straszny~. zakl~clem groma~a 

ną.l się i chwycił za rower. patrzrł~ na ml]a]ę.~y Ją km'owód n~e-
_ \Vyżenąć go, chłopy, precz! To s~częslllków w mIl~zę.c~m przera.ze--

nasłaniec bolszewicki! nm, a . potem po s.obl,e, me mogą~ sło-
Na gromadę jakby iskra. p.a.dła, aJe I wa wydObyć ze ŚCIŚlllętych krtam. 

zanim się. ru~zyli, tamten wiał na·' tl.a- . " Jeden tyl~osołtyS' po ~h.wi1i, gł~ 
,m~nie karku.. sero pozbaWIonym wszetkle] energll 

. -' C.O WY. Dębicz,moż1iweż to! - zw.rócił r si~ do Zad~manego Dębicza:. 
Skądby taki się wziął'? - "pytano. - . ~P l co, DębICZ?... Jak myślI-

- A skąd się biene to diabelskie cie?.. Radźcie, co P,Oczą.ć! 
. nasienie komunistyczne, gdzie go się W g:o~a~zie teraz .do~iero. od?­
nie sieje, co? - Z judaszowskich zwały SIę JękI, zawodzema l chl1pame 
srebrników lęże !ię to zdradzieckie dzieci. . 
plugastwo, tfu! . Dębicz . obrzucił ich wszystkich nie-

Na drugi dzień rano, dzilVIlV widok widzącymi oczyma., spotkał z głębo­
ukazał się oczom Łanowicz.an. Oto kim spojrzeniem żony i zatonę.ł w nim 
sZ9$Q., jak daleko okiem sięgnę.ć było, na chwilę. 

' cię.gnęły ku wsi długim korowodem .. Pot}~m odmalowało mu się w twa­
pakowne fury~ ludzi" i inwentarz «~- rzy jakieś postanowienie, usta zacisnął 
spodarski. Mężczyźni wlekli się cięż- z::.ciętościę. wewnętrzną, wzrok zapalił 
kim krokiept, mając w oczach zm~cze- sił", - Podniósł głowę wysoko i prze-

ADAM NAWICZ 

2a cuDze winy 
Powieść sensacyj na 

28) 
Anna oparła się mocniej o stół,. 

prży którrm stała. . 
- Powiedziałeś mu stryju 0 ... -

szepnęła - o ... mojej - matce? 
- Naturalnie·! ByłO to moim obo­

wiązkiem. Wyznałem mu całą prawdę. 
Myślałem, że cofnie prośbę i nie miał." 
bym mu tego za. złe, ale odrzekł, że 
nazwisko ojca twego wystarcza. \Vin­
szuję ci, droga Anno, głębokiego uczu­
cia, jakie potrafiłaś wzbudzić w za:c­
nym jego sercu. 

Powiedziawszy te słowa, podał ·fej': 
rękę, którą dziewczę do ust przycisnę+ 
ło, ale piękna twarzyczka nie rozja.-ś­
niła się wcale. 

- Daj mi ten list, stryju! - szep­
nęła Anna po chwili. 

Siekierski cofnę.ł rękę ruchem nie-
zadowolenia i gniewu. . 

- Utrzymywanię jakichkolwiel: z 
nim stosunków jest dla ciebie niepo­
dobieństwem - rzekł stanowczo. 

- Uspokój się, stryju, oni sami .nie 
będą chcieli mieć nic ze mnę. do czy­
nienia - roześmiała się z przymusem. 

- Fakty zaprzeczaj~ temu - rzeld, 
wskazu.iąc na list. . 

- Stryju - błagała pokorme 
pokaż mi' go przynajmniej I 

- Dobrze, ale pod W&M111~~em, te 
nie odpiszesz t 

- Przyrzekam! 
- Radziłbym ci Większy spokój w 

zachowaniu - zauważył pan Siekier­
ski ostro. - Rzecz to niezbędna dla 
kobiety dystyngowanej. 

Anna podniosła główkę i wzięła z 
rą.k stryja tak gorąco p.ożądany li st. 
Pomna dopiero co otrzymanej nagany, 
nie wybiegła z pokoju tak, jak by te­
go pragnęła, lecz wolno z wdziękiem 
królowej usiadła na niskim taborecie. 
Siekierski, patrzą.c na nią. uwa.żnie, 
łllusiał w duszy przyznać, że nigdy tli? 
wydała mu się tak piękna, jak w teJ 
właśnie chwili, gdy zimn~ jej i wynio­
słą zwykle twarz, opromieniało głębo­
kie serdeczne wzruszenie. Anna rozło­
żyła arkusz papieru. Nie, był to list 
właściwie - na jedne.i tylko bowiem 
stronie widniała data dnia wczoraj­
szego. a poniżej · sło\va: 

"Najszczersze życzenia szczęścia na 
przyszłOŚć I" 

- G~ybym nawet chciała - rzekła 
Anna, wstając i oddają.c stryjQwi list 
- nie mogłabym mu odpowiedzieć. 
Przecież adresu wcale tu nie ma! 

- S ie-ki er!';k i !'\pojrzaI' na arkusz.· 
- Zdaje mi !'\ll,' - zauważył z poga.r -

dliwym · uśmiechem - 7.e daJiby lepszy 
dowód przyjaźni, pozwalaję,c ci zapo­
mnieć o pr~eszłości. .Wl~ri'-a.i .mi że . 
będzi~sz ° wiele szcz;ęśliwsza, gdy 

s 

~~-~~~G---'-"'" 
NAPISAŁ MICHAŁ PO~ONUS 

szywając gromadę sile tego spojrze­
nia, wyskandował: 

- Jedna jest na to rada: - Nie ru-
szać się stąd! . 

- Ale ... co? ... co? .. , Jak? ... 
- TakI Tu się porodzilim, tu żyjem 

i pracujem z dziada pradziada i tu 
prędzej trupem legniem, niż zostawim. 
te święte krwawice i prochy ojców 
naszychl 

- Ale jak przyjdą? - - Jak przyj­
dą? 

- Słyszeliście przeci9, co tamci ga­
dali - odezwały się chwiejne głosy. 

Dębicz uśmiechną.! się pową.tpiewa. 
jąco: 

- Czy przyjdą? - To jeszcze w 
niebie pisane. Naród polski cudów do­
kazuje! - Słyszycie przecie co dzień 
armaty. Biją. się widać nasi i to za­
żarcie, a my mielibyśmy tchórzyć"":" 
popatrzył znowu na nich głęboko. -
Ot, co wam jeszcze powiem: - Kto 
młody, niech idzie tamtym pomagać. 
A jak przyjdą, to cóż? W najgorszym 
razie nam żywot zabiorą, jeśli będzie 
taka wola Boża, a jak się ostanim, 
ostanie się z nami i coś jeszcze. Zre­
sztą ... - urwał, patrząc ku drodze. 

Pośpiesznym marszem zbliżało się 
kilkunastu mężczyzn czwórkami i jesz­
cze zdaJ.a zawołał jeden z nich: 

- Hej! Chłopy! Kto w Boga wierzy, 
na wojnę z nami! - Bolszewicy pod 
Warszawą i cały naród się zerwał, by 
zdeptać tę diabelską dzicz I 

- Słyszycie? - krzykną.l Dębicz z 
ogniem. 

Gromadę jakby przeszył prąd elek­
tryczny. 

- A gdzie nasi? Daleko? - sypnęli 
się co młodzi do przybyłych. 

- Szkoda czasu na gadanie! . Zie­
mia się pali pod stopami! Idziecie?" -
Zaprówadzim wasI 

- Idźta, chłopy I Idźta - ozwały 
się nagle kObiety ze łami, ale i z z,a... 
pałem - Nie dajta Polski! - Nas tu 
Matka Najświętsza zachowa! 

- Idziem! Idziem! 
- Idziem i my! 
- Ja też! 
- I ja! - posypały się ochotnicze 

głosy, 

W mig jakichś pięćdziesiędu chło­
pa przyłączyło się do stojąCYCh czwó­
rek i gotowych do wymarszu. -: Dę­
bicz jednak wyciągnął rękę i kiedy się 
uciszyło, zdecydował: 

- Słuchajcie, moi kochani! Jak się 
wybrać, to wybrać po ludzku. Was 
zdrożonych zapraszam do siebie na po.­
siłek, a wy sąsiedzi też· coś przetrąć­
cie, ogarnijcie się i za godzinę zbiorka! 

- Rozkaz! 
W godzinę potem setka prawie, zło­

żona z gospodarzy, parobków i niedo­
rostków nawet, wyruszała raźno w 
drogę, a pozostałe kobiety, starcy i 
dzieci - żegnali ją błogosławień­
stwem i łzami zapału, a dziewczęta 
obl"Lueiły kwiatami. 

l naród Polski, pod Hetma.ństwem 
Bogarodzicy, Królowejsw.ej, dokonał 
Cudu. 

Cudu nad Wisł:).. 
Cudu, który przez wieczność eał~ 

istnień ludzkich, będzie przykładem 
naj szczytniejszego bohaterstwa i ofia­
ry na ołtarzu miłości Boga i Ojczyzny 
- dla przyszłych pokoleń. 

Dnia 15 sierpnia, u wrót stolicy, 
pod Radzyminem, zadał szatańskiemu 
wrogowi stanowczy cios. 

Cios, którym kierowała archaniel­
ska ręka, hohaterskiego księdza. Sko­
rupki, uzbrojop.a w krzyż, wiodą.ca 
nieustraszone zastępy żołnierstwa pol. 
ski ego w brawurowym ataku na ba.­
gnety. 

I chociaż świetlista postać kapłana 
padła przeszyta kulami, zmartwiała 
ręka, zaCiskając krzyż, błogosławiła 
dalej i w dniach 16, 17, 18 sierpnia na­
stąpił ogólny pogrom nieprzyjaciela. 

Pogrom, w którym krwiożercze 
hordy bolszewizmu, gnane opętańczym 
strachem i trwogę., w panice szalone­
go bezładu, uciekały, tratując siebie, 
ścigane przez zwycięskie pułki rycer-
stwa polskiego. .,. . ., . , . ...-,t"J~ 

A chociaż ~iemiea polska ukazywa.·: 
la niebu ruiny i zgliszcza, wchodziła: 
nad nią zorza upragnionego pokoju i 
jasnej .przyszłości. 

A ci, co -polegli w jej obronie, nie 
pomarli, lecz powiększyli sobę. niebie­
ski hufiec Bogarodzicy, który nie po.­
zwolił zginę.ć Polsce i nie pozwoli! 

Nie pozwolill 

Do. opuszczonych gniazd wraoałY 
' tułacze rodziny. Do p.orzuconych na. 
roli pługów - pracowici oracze. 

'(Ciąg dalszy nastąpi)"· 

przestaniesz myśleć o tym człowieku! I z całą gwałtownością. gorą.cego swego 
Ale teraz nie chcę cię dłużej zatrzy- temperamentu do jedynego 'ofiarowa­
rnywać. nego jej dziś uczucia - do miłości 

- Gdy weszła do rzęsiście oświe- ~odziński~go. Prf:,gn~ła t~j ~iłości 
tlonego przedsionka, stanęła na chwi- l lęka~a s~ę zaraze~ .1 uwazała .Ją. raz 
lę przyoknie i zamyślona patrzała na za na]wyzsze ~Zc~ęscle, raz za klęskę 
bezlistne dnewa przed pałacem... całeg~ sweg~ ZY.Cla. . . . o-

Rozpoczął się sezon polowania, . ~13:domosć, ze stryJ u~la~o~mł"R . 
zgromadziło się więc mnóstwo osób w dzmsklego o pocho~zen1U je] ma.~kl 
Polkow'cach . młoda pani przyzwy- wstrząsnęła duszą. dZIeWczęCIa. Chcla­
czajonal JUz Ido rządzenia' magnacką ła, wprawdzi.e zakOl'lCZYĆ ~ałs~ywą. sw~ 
siedzibą, niewiele dla siebie miała gl ę wobec meg.o, czuła tel a~ ;le?nak ~z 
czasu. Chociaż panowie spędzali całe I na~to ~ob~'z~, ze v: .0b,ecnoscl ]~go. me 
prawie dnie na strzelaniu do bażan- ~oze Sl~ ]~z w~'1azac pogardl.lwIe o 
tów, kuropatw i zajęcy, byłO jednak mnych l. n.le moze okazywać teJ dumy 
jeszcze kilku, którzy woleli towarzy- co dawme]. " . . 
stwo pięknych kobiet nii męczące wy- BywałJ:'" c~wlle, kIedy, wspo~n.lel~le 
cieczko po polach daw':!ego zycw. stawało SIę dla me] n:e-

l : . . naWIstne. Pragnęła wtedy zapommeć 
. An!la z~akomlcle wyp~łmała ,o~o- o matce, pracującej ciężko na chleb, 

wlązkl pam domu. Uprze!ma, goscI.n- pragnęła wymazać z pamięci wspom­
n'!1' a przy tym sPo~oJna l ~ewna SIe-- nienie człowieka, który odmawiał so­
bIe, ~ch?wywała. S1ę tak, Jakby' całe bie wszystkiego, aby dać jej wyks7tał­
s~e zY~le spędzlł.a w PolkowIcach. cenie i zadowolić jej kaprysy. Ale 
PIękna l wy.tworme ~~ra~a zachwy- chwile te stawały się coraz rzadsze. 
c~ła w.sZyst.kICh: chocla~ n~ektó~e p.a- Anna wyrzucała sobie gorzko swoją 
n.le tw~el:d~lły, ze .w n:u6ścle ';lblerała niewdzięczność itbyłaby dała nie wie­
SIę lepIe] l odpOWIednIO do WIeku. dzieć co, gdyby miała sposobność na-

Podziwiając jej wdzięk i dar joo- prawienia zła. 
nania sobie ludzi pragnął Siekierski Krótki list Andrzeja poszedł szvb­
gorąco, aby to była jedyna u niej po ko w niepamięć wobec faktu że Ho­
bracie jeg? s~uścizna. l. rzeczyw!ści~ dziński wiedział o jej matc~-aktorce 
zda~ało SIę, ze .Anna. Ulc.zego wIęceJ i pomimo to nie wyrzekł się swych za­
po OJcu swym me odzledzlczyła. miarów matrymonialnych względem 

Pomimo świetnego otoczenia nie Anny. Szczęśliwa, rozmarzona, osunę­
czuła się Anna szczęśliwa. Bogactwa, ła się na fotel i w rozkosznej pogrą­
których tak niegdyś pragn<:ła, zbytek żyła się zadumie. 
i przepych, do których wzdychnJa ~ Zajęta wyłą.cznie myślami o Ro­
wszystko to nie wystarczało jej dziś dzińskim nie zdziwiła się wcale, gdy 
do zapełniania życia. Anna poznała, że on właśnie stanął przed nią. Oboje 
pieniądze i tytuły nie s~ zdolne zapew- wiedzieli, że chwila ta rozstrzygnie 
nić jej szczęścia, toteż zwróciła się o ich przyszłości. . . 
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18 lipca 
1918 r. 

Wielka bitwa nad Harną, która zadecydowała ostate(znie o kl~s(e butn.ego "Herrenvolku" 
Podczas wielkiej wojny w latach 191ł 

do 1D18, bitwy trwaly nieraz po kilka dni 
i jeden dziell mial rzadko wielkie znacze­
nie. A jednak historia wojny światowej 
wymienia kilka dni, 

które . zaważyły na losach wojny. 

gotowywali bowiem atak na flankę nie­
miecka" międ2y rzekami Aisne a Marną. 
Przygotowania również trochę się przewle­
kły, tak, że Francuzi byli gotowi dopiero 
18 lipca. 

Pierwsi uderzyli Niemcy, 

Pierm:;zym takim dniem był np. dzień 9 15 lipca o godz. 1.10 rozpoczął się oglen 
wrze śnia 1914 roku, kiedy to wskutek 0- przygotowawczy, a o godz. 4.50 ruszyła 
fens)'wy późniejszego marsz. Joffre 'a na- piechota. Bitwa rozpoczęła się na szero­
czelne dowództwo niem ieckie nakazało kim froncie. Niemcy uderzyli z obu stron 
odwrót, ponosząc 1,lęskę w pierwszej bi-I Reims i w dolinie Marny. Nie zdołali jed-
twie nad 1\larną. nal, Ę'rancuzów zaskoczyć. Od dezerterów 

Cztery lata później , w rol,u 1918, i jerlców dowiedziało się dowództwo fran-
Niemcy przegrały drugą bitwę Dad c,:ski.e . ~e~v~ych sz~zegółólV? of~nsywie 

M nIemIeckIej l poczynIło odpowledme przy-
arną, gotowania. Niemcy zdołali zdobyć pierw-

gdy dnia 18 lipca 1918 roku rozpoczęła się szą linię francuską, ale 
potężna ofensj'wa sp rzym ierzonych wojsk tk ęli d l J 
koalicyjnych, poddanych jednolitemu do- u D na rug e • 
wództwu marsz. Focha. Nad Marną powiodło się im trochę lepiej. 

Ofensywa ta zadecydowała ostatecznie 
o losach wojnyl 

Orl marca 1918 roku Niemcy byli stro­
ną atakującą. Przerzuciwszy z frbntu ro­
syjskiego ogromne masy wojska, ściąg­
nąwszy z głębi kraju resztę rezerw, 

chcieli szybkimi uderzeniami rozgro­
mić Anglików I Francuzów 

nim nadejdą zapowiadane posiłki amery­
kańskie. 

Pierwsza ofensywa, rozpoczęta 21 mar­
ca 1918 r., miała na celu rozerwanie łącz­
ności między Francuzami a Anglikami i 
o.drzucenie tych ostatnich ku morzu. Ce­
lu jednak Ludendorff nie dopiął. Armie 
niemieckie doszły aż pod Amiens, ale 
Foch, mianowany w międzyczasie naczel­
nym wodzem wszystkich armij sprzymie­
rzonych, 

zdołał pochód Niemców powstrzymać" 

Nastąpiła potem, w kwietniu mniejsza o­
fensywa niemiecka we Flandrii, a z koń­
cem maja trzecia ofensywa, między Sois­
sons a Reims, w której Niemcy p.oszli zno­
wu do Marny. Tu Foch znowu ich zatrzy­
mał, ale w lipcu postanowił Ludendorff 
porljąć nowyatak. 

W dniu 1 lipca odbyła się w niemiec­
kiej kwaterze głównej w Spaa (Belgia) na­
rada, na której omawiano 

możliwość zawarcia pokoJlI na wa­
runkach korzystnych dla Niemiec 

a. więc włączenie Belgii w skład Rzeszy, 
której podlegałyby poza tym Polska, Li­
twa i Ukraina ... 

Zdawano sobie jednak sprawę, że koali­
cJa na taki pokój się nie zgodzi, trzeba 
ją więc w decydującej ofensywie położyć 
na łopatki. 

Przekroczyli rzekę na wschód Chateau 
Thierry, lecz spotkali się z silnymi kontr­
atakami. 17 lipca i na tym odcinku ofen­
sywa niemiecka ustala. Ludendorff po-

stanowił podjąć now8" 
we Flandrii, 

wieIk" ofensywę O godzinie ~ minut 35, bardzo znacznie 
wzmocniona artyleria nagle rozpoczęła o­

celem "wrzucenia Anglików do mo-
rza". 

gień na froncie pomiędzy doliną Marny 
i płaskowzgórzem Nouvron, podczas gdy: 
piechota, wyszedłszy z okopów, ruszyła. 

Niemców uprzedził jednak ' Focb. naprzód, wspomagana przez czołgi i licz· 
Głębokie posunięcie się, które właśnie ne lotnictwo. 

wyprowadziło Niemców z nad Aisne aż do Wyniki osiągnięte 18 lipca przez sprzy· 
Marny, pod Chateau Thierry, otwierało mierzonych, były poważne. Poza zdoby­
nowe perspektywy i nowe pole dZiałalno-1 czami terenowymi zarejestrowano 10.000 
ści sprzymierzonych. Dla szykującej się jeńców i kilkaset dział niemieckich. 
ofensywy miały armie sprzymierzone trzy Zaskoczeni Niemcy stawiali mały . 
tereny w rejonach zupełnie odrębnych: - opór. 
Lys, Sommę i Marnę. Korzystanie z kolei w Soussons, tak waż-

Pierwszy wysiłek miał być dokonany nego więzła kolejowego, zostało Niemcom 
nad Marną. uniemożliwione. 

W tym celu wydaje gen. Foch w dniu 14 
lipca zarządzenie "zmontowania akcji za­
czepnej, mającej na celu opanowanie pla­
skowzgórz, górująCYCh od zachodu, nad 
Soissons". 

Ofensywa francuska rozpoczęła się 
o świcie 18 lipca 1918 roku. 

\ c..._ 

Walka, a raczej wielodniowa bitwa, 
przeważała coraz bardziej szalę na rzecz 
sprzymierzonych. W nieprzerwanych na· 
tarciach, które trwają do dnia 3 sierpnia, 
biorą udział dywizje francuskie (najwię­
cej), angielskie, belgijskie, amerykańskie 
i włoskie. ,Wojska sprzymierzone zebra­
ły 

obfUy plon: ponad 30.008 Jeńców. 
... dział, 300 miotaczy min I 3 008 

karabinów maszynowych, skrócenie 
frontu o '5 km. 

(co podczas wojny światowej było bardzo 
wielkim SUkcesem)" odzyskanie linii kole· 
jowej Paryt-Chalons i usunięcie niebez­
pieczeństwa, jakie do cbwili rozpoczęcia 
ofensywy zagrażało stale Paryżowi. 

Przygotowywana przez Niemców ofen· 
sywa w Flandrii nie mogła dojść do skut­
ku, gdy:/; prze1.naczone tam dywizje musie­
li Niemcy pośpiesznie. przerzucać na za­
grotony odcinek. 

W krwawych walkach zostało 
doszczętnie zniszczonych 10 dywizyj 

niemieckich, 
na których miejsce nie było jut rezerw. 
Rozpoczął się ogólny odwrót wojsk nie­
mieckich z linii Hindenburga do linii 
Siegfrieda, która jednak później również 
runęła. 

:Wojna była dla Niemiec przegrana! 
Ci, którzy jeszcze kilka tygodni temu 

zastanawiali się nad tym, jak podzielić 
Europę i jak nowe narody poddać pod 
jarzmo niemieckie, musieli kilka miesięcy 
póiniej prosić o pokój, bez moż);lOści staw 
wiania jakichkolwiek warunków!... 

Dlatego wielką ofensywę franeuską z 
17 lipca. 1918 ro.ku należy uważać jako o· 
stateczny cios, zadany potędze niemiec­
kiej. 

6 nowych radiostacyj 
w Jugosławii 

W chwili jednak', gdy Niemcy przygoto­
wali się do ostatniej ofensywy. która mia­
ła przypieczętować podział świata, 

Ifl .• 1111# '"3m 1§t1r. 
,'I'#ltlllltllfiltkl dn.16 lipa mI t. ----

B e l g: a d (Kabel). Radiofonia Jugo­
sł-owiańsya rozwija się obecnie w nrawdzj­
wie rekordowym tempiE'. Jeszcze w ciągu 
bieżące'go roku nnv-stan1e tam 6 nowych 
rad·iostacvi. a miano"";" \., Spl:icie, Niszu, 
Skopliu, )1ariborze, Somij)orzc i Sarajewie. 
notychczas istnieją JugoslalY: : rozgło­
śnie w Białogrodzie, Zagrze,biu, :-.jublia-

Foch ze swej strony czynił również 
przygotowania do ofensywy. . 

Z powodu trudności w zaopatrzeniu 
wojska w artylerię i amunicję natarcie o­
późniło się aż do 15 lipca. Francuzi przy-

Na myśl doskonałą 
Wpadly żydki naszej 
By 'do Palestyny 
Ruszyć szybkim marS:Zll 
1 zrobić porządek 
Z tymi Arabami 

Co się tak ostatnio 
Pastwią nad pejsami! 

N a c';;('{ (' U'?/prawy 
StanclI .. ?I,ódz" 'fi. fli1JTi('1 

!(lOry poproll\ad:ić 
('lice cola ekipę 
f\'a ratunek braciom, 

;;.,Cter;Pt{fł.?t?)1, w1l.~ed~~ę".,:·_ ' 
A przy tym ukroclc 
Arabską swawolę! -

Bardzo lo szlachetne, 
Afówię calki~ szczerze -­
Można by 'Pf'zyklasrtą.ć 

, ., 
.... ' 

f t ... • !"".\ I.' 

• r 

111 apka terenu, na ktróym rozegrała się ofensywa niemiecka w kwietniu 1918 
r. i ofensywa francuska w lipcu 1918 T. Podpada, że Reims i Arras stanowiły 

jakby dwa potężne slupy, których Niemcy nie zdolali zlam.ać 

Całej lej ar erze -
Gdyby nie błąd jeden 
Calą rzecz psujący: 
Ze "wojska" ma tylko 
Być . .. dziesięć tysięcy! --

Otóż, panie Rippel, 
Widzę ze zgorszeniem, 
Że pon tu nie grzeszysz 
Wielkim doświadceznienl 

Na tylu Arabów 
Pan masz tyle tylko? -
Ależ panie Rippel -
To . c.!~ypapomy,ll(,a{ "7.; " ' 

, ". ·· C'~ , p'ąn kc'ftcesz 'z :(~m eTOQU 
Czego chcesz dokonać? -
111 ówiąc między nami -
To sprawa straconal -
Nic 6 nic nie zdzialas%, 
Stracisz tulko ludzi - l 

Co miłość "poddanych" 
Do ciebie ostudzi! -

J a ci "coś" poradzę -
Posłuchaj namowy, 
Albowiem mam plan su'ó; 
Oddawna gotowy! 

Wedlug mego planu 
Dwa dokonasz czyn1l, 
Za które zdobędziesz 
Dwa na raz wawrżyny! - . 
Jeden wawrzyn Polski, 
Drugi Palestyny!-

Otóż - panie Rippel -
. Krzyknij na swych braci -
By pod twą komendą -
Biedni czy bogaci -
Sta1'zy czy też młodzi -
Goleni - pejsaci -
Rytualni czy nie -

Spieszyli z pomocą 
. BratMi m w p,aleo'yniel - .. . ... ' 'f:i(" ~ .. .-" -i' .z. ~'~ -'Ił:. r- •• ~.~: d 

t ' ledV"~ maJąc ' taK'Uf.., - . 
Że lak powiem - moce, 
Po pierwsze zwyciężysz 
Jlrabskie 'Pf'zemoce -
Po drugie - co ba/razie; 
Nas jeszcze rozczuli -

nie i Dubrowniku. . 

Uwolnisz nas wreszcie 
Z zapachu cebuli! -

O biecałem za te 
Dwa ogromne czyny 
Na twe czoło, "wodzu" 
Laury i waW1'Zyny -
Widzę jednak, że gdy 
By ci się udało -
Listki te. byłyby 
Nagrodą zbyt małą! -

P1'zeto o-biecuję, 
Że gdy chodzi o mnie -
Gotów jestem nawet 
Postawić ci pomnik! -
Sądzę, że wszysc?/śmy 
Na to dziś gotowi, 
By postawić pomnik 
Panu Rippelowi -
Sądzę, że z nas każdy 
GTosz ośtatni wyda 

. ~a ,wy,lrirowa,a"'e11.ie" 
b ~ Ost~tni;fjo tif!al ":"'::" • ", ," 

Ja zaś - słowo daję.­
Choć krucho z gotówką -
Chętnie się rozstanę 

A _ 

Z o-statnitt złotówką! -
STANSO. 
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